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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Pezedpłala wynosi: 


z 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 et. 
miesięcznie 17%, 5084 


Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie w kraju . =. . £FEir 
w Monarchii austro-węgierskiej 6 » 
do Prus i Niemiee | , . . 
„ Francji ry ć 
„ Belgii 1 Szwajcarji 
Z | „ Włoch, Tureji i księstw 
* | 7 Serbii . 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 


pn. 

© =a szyderstwa na nędzną stronę nadużycia wła- 

0d Administr acjı ha która, nie mając w faktach powodu do 

Gazety Narodowej“. wystąpienia, walczy i chce zgnębić nawet 
Re rioei: samo marzenie o niepodległości. 

wo Lwowie: 


Nadd. | 


Tak występowali Niemcy niezawiśli, i 
szereg ich wzmagał się z każdym dniem 
(rozpraw. Windthorst, Rickert, Virchow, Hue- 


Tocame er. ne, Schorlemer-Alst, Haenel, Dirichlet, Ger- 
półrocznie (9 ,„ lach, Meyer z Arnswalde — oto ich nazwi- 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. |ska. Z gorliwością i świętym zapałem wy- 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. stępowali w obronie zagrożonej ojczyzny po- 
- DEE a WAĆ słowie polscy — wdzięczność całej Polski 
NE o a e A 4 należy im się za to - lecz wobec Europy 
rocznie 24 złr, jeszcze większe znaczenie ma głos niezawi- 
półrocznie 12 , słych Niemców. Nie własnych gniazd oni 
ERA R 6 ats bronią, nie odsuwają ciosów, które bezpo 
2 zły średnio ich samych mają dotknąć, lecz po- 


ać czucie sprawiedliwości każe im bronić dobrej 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- | sprawy, która, w jakichkolwiek byłaby warun- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona | kach, znajdzie zawsze obronę uczciwych lu- 
w nagłówku Gazety Narodowej. dzi. Ów cynizm, którym się ośmiesza przy- 
> —— rzeczenia królewskie i wagę traktatów, owe 
zaślepienie, które, aby osiągnć cel nienawi- 
ści rasowej, nawet własnemi wstrząsa Sto- 
sunkami, nie mogło nie wywołać głosu prze- 
strogi i opamiętania, który powinienby od- 
działać trzeźwiąco na cały naród niemiecki 
i wskazać mu niebezpieczeństwo, jakie leży 
w ujarzmieniu reprezentacji przez potężny 
umysł kierownika rządn. 
Zakończone debaty mają jeszcze tę za- 
sługę, że sprawie polskiej utrzymały ten 
charakter, jaki ona zawsze mieć powinna, 


Chwila wytchnienia. 


Skończył się pierwszy akt walki mię- 
dzy księciem Bismarkiem a Polakami. Izba 
panów sejmu pruskiego dała istną naganę 
„rajchstagowi* za to, że się sprzeciwił 
wszechmocnemu kanclerzowi, potępiając za- 
sadę wydalań, i pospieszyła wydać rządowi 
carte blanche pa dalsze prześladowania Po- 
laków; Izba posłów, zamknąwszy ogólną 
dyskusję nad projektami germanizacyjnemi, 
odesłała je do komisji. Nastąpiła chwila 
wytchnienia — zawieszenie broni  Przeci- 
wnicy zbierają siły do dalszej walki, walki, 
niestety, nierównej. 

Nierówną zaiste jest ta walka, gdyż 
po jednej stronie stoi cała potęga imperjum 
Niemieckiego pod wodzą największego dziś 
i majzuchwalszego męża stanu po 
drugiej zaś garstka ludzi, silnych tylko tem, 
że bronią dobrej sprawy. Wynik ataku nie 
może być wątpliwym. Rząd, posługujący się 
całemi falangami służalczych stronnictw, 
zdoła liczebnie zalać heroiczną garstkę opo- 

mentów, — czy jednak zdoła stłumić głos 

sumienia i -poezucie sprawiedliwości, które 
ostatecznie drzemie na dnie i najgorszego 
serca — 0 tem wątpimy. 

Gdy potężny głos kanclerza rozległ się 
w sejmie pruskim, opanowało wszystkich 
zdumienie. Echo głosu działało jeszcze jak 
ów wzrok grzechotnika, który ofiarę przy- 
kuwa do miejsca. Skoro „jednak zapowie- 
dziane projekta pojawiły się na stole Izby, | ad 
skoro rozmaite frakcje polityczne zaczęły o 
nich wypowiadać swe zapatrywania, ustępo- 
wało zwolna zdumienie, a miejsce jego Zza- 
jęły całkiem inne uczucia. 


z dążeniami ultramontańskiemi odbierało jej 
sympatję stronnictw liberalnych, pomawianie 
zaś o wieczne knowania konspiratorskie, bu- 
dziło obawy konserwatystów. 


niom dwóch posłów, którzy zamanifestowali 
się właśnie w kierunku, zadającym kłam 


nietylko że gorąco wystąpił przeciwko rzą- 
dowi z powodu jego drakońskich zamachów 


We Lwowie, Czwartek 


tj charakter czysto narodowy. Mięszanie jej |< 


mm: iumo iii „aarswrowo ia tb rm 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 1. marca. 


(a*s) Sprawa obniżenia podatka gruntowego 
stanęła w lzbie poselskiej na porządku dzien- 
nym. Rolnicy powitają tę wiadomość z Zadowo- 
leniem; niech jednak nie łudzą się zbytkiem 
nadziei! Sprawa jest na porządku dziennym do- 
piero w pierwszem czytaniu, między tem stae. 
djum zaś a ostatecznem załatwieniem rzeczy w 
parlamencie austrjackim często długie lata upły- 
wają; dalej, od załatwienia” przez parlament do 
wykonania przez rząd znowu w licznych - 
kach tak wiele czasu mija, że kto pociechy chciał- 
by się doczekać, musiałby - prosić Pana Boga o 


„| Matuzalowe lata. Gdyby to od rządu sprawa by- 


ła do Izby wniesiona, rzecź byłaby inna. Nawet 
lewica, ta sama lewica, która w r. 1889 uchwa- 
liła ustawę o regulacji podatku gruntowego w 
znacznej części, i może nawet eric 
celu, żeby go podwyższyć, a która w r. 34 a g 
dokonanej regulacji nie podwyższyła go je 1y R 
dlatego, że wtedy już nie rządziła Austrją 3 
nawet ta lewica pokwapiłaby się może Popara 
sprawę obniżenia podatku gruntowego, £ w 
wniosek od rządu wychodził, choćby przeto 0b- 


iżenie i i zło do skutku. W ta- 
niżenie i bez lewicy przys Ara 
bra rolników, 8z¢Zze- 


do Izby z ini- 
poseł, nie na- 
leżący do „dzi- 


é się wnioskiem 
wszystko, czego 
musiałaby 


i bez wypo- 


dnia 4. Marca 1886, 


an R; 


AZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.* 
ulicą Kopernika liczba 5. - Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Masas, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfisohgasse, A. Oppelik, Stadt, Btubenbastei ?* 
Dukes, I. Riemergaase 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Hen Achalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Btern, Wollseile 32; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnan et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłałą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. ską 


E 


krywać wielkiemi. Skoro stan rolniczy przecho-|nia wreszcie, że p. Rappaport bawił podówczas 


dzi ciężkie przesilenie, więc niechże by był wię- 
kszy ogółny niedobór skarbowy dla niejakiego 
niedoboru z podatku gruntowego. Za jedyną, ale 
za wielką zasługę w regulacji podatku grunto- 
wego poczytujemy p. Dunajewskiemu, że zamiast 
potwańcząć kontyngens z 37'/, na 40 milionów, 
jak chcieli Plenery, stworzył owo dziesięcioletnie 
stadjum przejściowe, jak wymagała zdrowa eko- 
omia. polityczna , skutkiem którego podatek 
gruntowy mięsie skarbowi dziś tylko około 34 
milioów; ale skoro ulga ta ze względów poli- 
t fe "nadana została indywidu- 


jestcze przesilenia rolniczego, to 
dziś, gdy cały stan rolniczy 


przechodzi bardzo 
ciężkie przesilenie, nową nige powszechna tem 
więcej wydaje się nam być podyktowaną wzglę- 
dami polityczno - ekonomieznemi, t. j. własnym 
interesem państwa. 

Zresztą, pominąwszy nawet przesilenie w 
rolmietwie, stan rolniczy ma pewne słuszne pra- 
wo żądać redukcji podatku gruntowego. Nie po- 
wołojąc się na inne państwa, w których poda- 
tek gruntowy jest o trzy, cztery i jeszcze więcej 
razy mniejszy niż w Austrji, a trzymając się 
tylko austrjackiego, wywodzimy owo prawo sta- 
na rolniczego ztąd, że teraźniejsza ogólna suma 
podatka grantowego równa się Zasadniczo da- 
wniejszej (87'/, miliona), a w tej dawniejszej 
mieściły się dwa dodatki, każdy po 7 ',, mi- 
liona, a właściwy (ordinarium) podatek grunto- 
wy wynosił tylko 22 '/, miliona. Jeden doda- 
tek zaprowadzony został w r. 1849 w miejsce 
podatku dochodowego, drugi w r. 1859 jako „do- 
datek wojenny*. Oba dodatki powinny były przy 
regulacji w r. 1880 być zniesione: pierwszy dla 
tego, że nie zgadza się z charakterem podatku 
gruntowego, bo ten jest realnym, a podatek do- 
chodowy jest osobistym; drugi dodatek zaś jako 
wojenny* oddawna powinien był ustać. Zacho- 
tych dodatków nie zgadza się wcale z re- 
gulacją. « 

Jedna jeszcze przybywa okoliczność na rzecz 
zniesienia co najmniej tych dodatków Dawniej 


czterdzieści | mogły — chociaż na tak niesłychane wyśrubo- 


wanie podatku gruntowego nigdy zgodzić się nie 


że inne źródła podatkowe były słabe; dziś atoli, 


niczem zgoła wytłómaczyć się nie da. 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 3. marca. 


Austro-Węg ; 
Izby posłów Rady 


w interesie Länderbanku w Belgradzie i mógł- 
by niewątpliwie udzielić wyjaśnień w tej sprawie. 

Zabrał następnie głos p. Pattai, który podo- 
bnie jak p. Türk, jest także antisemitą. (Przypo- 
minamy, że Izba poselska Rady państwa liczy w 
swem łonie czterech antisemitów. Są to: Schó- 
nerer, Fiegl i Pattai z Dolnej Austrji, tudzież 
Tirk ze Szlązka.) Mowca rozwodził się obszernie 
nad wnioskiem Tiirka, popierając go gorąco, po- 
czem dyskusję przerwano. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. Co 
do wniosku językowego p, Scharsehmida, który 
już przy pierwszem czytaniu wywoła niewątpli- 
wie szerszą dyskasję, to nie zostanie on posta- 
wiony, jak pierwotnie zamierzano, na piątkowem 
posiedzeniu, ale dopiero po ferjach zapustnych, 
ze względu właśnie na to, że tak lewica, jak i 
prawica wysłać mają całe hufce mowców de. bo- 
ju o prawa z jednej, a uroszczenia językowe z 
drugiej strony. 

Nowa) Presse pisze, że ministrowie węgiet- 
scy przybęlą w ciągu tygodnia do Wiednia, a- 
żeby wziąć udział w dalszych rokowaniach ugo- 
dowych. Śpodziewają się, że trndności, spowodo- 
wane kwestją naftową, będą usunięte w drodze 
kompromisu. Zachodzi nagląca potrzeba, ażeby 
z całym pospiechem rozpocząć rokowania o od- 
mienienie traktatu z Rumunią, ponieważ cała ku- 
piecka i przemysłowa ludność Austrji na obecny 
stosunek handlowo polityczny z Rumunią nad- 
zwyczajnie się żali. Pod tym względem objawiła 
się nowa trudność, ponieważ galicyjscy posłowie 
w Radżie państwa, którzy także w kwestji naf- 
towej zwracają się z całą stanowczością przeciw 
Węgrom, występują także przeciw uwolnienia 
zboża rujnuńskiego od cła. 


Półwysep Bałkański. Jako jedyny objaw 
zwrotu pokojowego na półwyspie Bałkańskim, 
mamy do zanotowania przyjęcie przez Serbię 
wspomnianego przez nas już wczoraj artykułu 
(jedynego) traktatu pokojowego, który poseł tu- 
recki zaproponował araszaninowi. Opiewa on 
dosłownie: 

„Od dnia podpisania niniejszego traktatu 
kali" zostaje pokój pomiędzy Nerbią a 


lat byłoby można — mieć pewne usprawiedliwienie w tem, | Bułgarją. Ratyfikacje wymieniane zostaną w Bu- 


karekzcie w przeciągu dni czternastu, albo, je- 


gdy od roku 1868, t. j. od czasu po ostatniej |żeli można, jeszcze pierwej.* 
wojnie austrjackiej, dochody podatkowe wzmogły 
się o więcej niż 116 milionów, pozostawianie | prezentantów mocarstw o przyjęcia zawiadontiił i 
owych dodatków właśnie na podatku gruntowym |serbskiemu deldgatowi w Bukareszcie, Mijatowi- 


Owóż Garaszanin propozycję tę przyjął, re- 


czowi, udzielił odpowiednich inetrukcyj. Dodać 
nam wypada, że przyjęta obecnie przez Serbię 
stylizacja traktatu różni się od poprzedniej tem, 
że wykreślone zostały słowa, według których o- 
próz pokoju mają być także przywrócone przy- 
jeśsge stosunki pomiędzy Serbią a RBułgarją. 

Równocześnie donoszą z Bukaresztu, że de- 
legat Porty, Madżid bósza, otrzymał z Konstan- 
tynopola długą depeszę, po której odczytania' v- 
świadczył, że „jeszcze nie zwątpił w przywróce- 
nie pokoju...* 


Bismarka. 

„Zaufanie naszego narodu do swego kancele- 
rza — mówi ten dziennik — jest tak wielkie 
jak sam kanclerz. Jeśli rajcherat wciągał kancle- 
to miewał 


dja swego kanclerza, 
ale czeka nadaremnie, Tymczasem lata upływają 
szkodliwość waluty złotej sprawdza się coraz 
jaskrawiej, zubożenie ogarnia coraz szersze koła 
szezególniej rolnicze — ostatnia godzina wybija I 
Cierpliwość narodu przechodzi w niecierpliwość, 


nadzieja w niechęć i gniew, a zaufanie do sku- 
tecznych studjów kanclerza zaczyna się chwiać... 
otycheczas nie ma żadnego przedłożenia do 
„rajchstagu*, żadne , międzynarodowe rokowania 
nie Takazuja; aby miało być lepiej. Pytamy więc 
kanclerza: Czyż chcesz w tym wypadku wycią- 
gnąć rękę pomocną, lub co cię wstrzymuje? Cze- 
kamy na odpowiedź stanowczą i jasną, gdyż bie- 
śię" a M pamy prawo domagać. się, dla- 
o rząd nie stara się powstrzymać 
która się m" kraju aueri 3 eby i 


aa aeee m 


SE o O o 
nerwów nadają się widocznie te akcesorja, są im 
one dobrze znane, zręcznie i trafnie użyte, i do- 
strajają się wybornie do całości, sięgającej mało 
co głębiej poza zmysły. Lecz jeśli która z auto- 
rek, w ślad za pisarzami francuskimi, jak n. p. 
Zola w Assomoarze, zejdzie na ulicę, w tłum, w 
kurz i brad nędzy, łatwo ję schwytać na nie- 
prawdziwości badań, opartych nie na obserwa- 
cji, lecz tylko na szczęśliwej, prawdziwie kobie- 
cej intuicji. 
. „Marysia“ Chłędowskiej grzeszy brakiem 
niewr”muszonej naturalności. Czujemy mimowoli, 
że możó Była pódo WAW, lecz takiej w życiu 


lko przypadkiem przez łzę własnego dziec- |chcieli najmniej jaskrawego użyć wyrazu, to 
dniu z życia róży to wprost wy- przecież musimy powiedzieć o „Kaśce - karjaty- 
wyrachowania, |uzdanie bezmyślne — 1 a ak A pa dzie“, e jest powieści plugawa ka YAN 

ji woitą porcję kokie- | prawdziwą miłość? Z prawdziwej midosci zostało |jej I całego kierunku wystarczy zaznaczyć tylko 
aa aji CJ era po- |tylko echo, a już samo echo wystarczyło, ażeby |to, że w społeczeństwie naszem, które druk 
Fi pti ai "hać. ale rzadko bardzo kochają |jenialna autorka napisała pajp ekniejsza z swych | przyzwyczaił już niestety dosyć do rzeczy Ślis- 
GIE A nowel, która jest już nie fałszywym, lecz praw- pm i dwuznacznyeh, pismo drukujące „Kaśkę- 
Sa . z p > . T + || ikiem. ariat A ni ad ż to ) iru ] 

rzedstawione zakocha- | dziwym brylanci : ME jatydę" nie odważyło się jej dokończyć, A 
pe) EAE słój jud owal o sercu, lecz Nowelka ta, to „Moja mala.“ Zaledwie pięć | utwór ten wyszedł z pod pióra niewieściego, pol- 
zestawia tylko w świetle ir 


; 5 śakioiż wielkiej wartości. Dlaczego? | skiego. 

icznem owe obja- | kartek, lecz jakiejż wielki . go... | 

wy. na które mogą EN odniecone Tea Bo pełno w niej prawdziwego, głębokiego, rze- Oprócz szkodliwego kierunku, jaki mayai 
Miłość polotna, bezinteresowna, 


ci tę rzecz jasno | nego ty 


że, kłopocie, JED; jakby duże dziecko z|ka; w „Jednym 


wytłumaczyć. Weź więc taxie 
wąsami, dodaj mu trochę poezji, 


Szkoła naturalistyczna 
i niektóre najnowsze pióra niewieście 
w powieści polskiej, 
Odczyt Juliusza Starkia 
w Tow. pedagogicznem dnia 17, p. m. 


nie nerwy, które drgają to przyswajanie naturalizmu polskiej literaturze, 


dząca natebnie- |wnego uczucia. To już ; ! 
budzą ) E i zmysłowych wrażeń, to prawdzi-|są jeszcze naszym autorkom do poczynienia za- 


(Ciąg dalszy). jaca kochan-|pod wpływe i ARE 

i ia i wulk orywy, wytwarzająca xocdan|p PY ilości. „Jej“ już nie ma, | rzut p i 
Nierównie jaskrawszem! barwami malowane ków i Strá EGO życiu i powieści | wy głos serca, echo miło opo Hp dat asfiej: rzuty fachowe. nie było i być nie mogło. Albo owa druga Ma- 
Śnieżko-Zapolska zdaje się|ona już w grobie, wiada, jakim językiem, z rysia w „Pierwszym pocałunku* Śnieżko - Zapol- 


pozytywnych, wymaga zatem przygotowania, w|skiej. Jestto jak. gd o i 

danych razach fachowego, sumiennej i Ścisłej cą Paiki minin A oj N a Mat aa 
obserwacji. Otóż u autorek, w sposób nader zrę- |kę się ne bok usunął. Wszystko tam jóst na 
czny, zastępowane są studja intuicją, pracą wy-|swojem miejscu i osoba i teren i deski nabite 
obraźni, która szczególniej w umysłach kobie- łatami, i proch z cegieł i cebrzyki z wapnóm — 
cych tak przedziwnie supluje dóświadczenie i ba- |lecz wszystko się troszeczkę na' bok usunęło — 
danie na doświadczeniu oparte. Mówimy o „zrę- skrzywiło. Jest badanie fragmentaryczne, niedo- 
cznem zastąpieniu," a przecież przed umysłem  kładne, dyletanckie, Jesteśmy pewni, że praw- 


krytycznym występują jaskrawo te miejsca, gdzie | dziwa Marysia nie przemawiała takim 


H nowelach snieżko. | 
Polskiej. Najczęściej na šone przepychu, któ. ii 
- działając a sayay: zdaje się być nieodłą- jęć o niej z czasów Ludwika XV., do definicji, 
m od: zmysłowego zepsucia, występują prze- |jaką o miłości dał jeden z ówczesnych pisarzy 
Jawy miłości, nie mające nic wspólnego z owe -|mówiąc: L'amour c'est le contact de deux epi- 
geny Wami młodzieńczego -Serca które zibaki i 

gniem opisują powieściopisarze romantyczni. Jakoż w kłopotliwem bylibyśmy położeniu, 


OŚĆ, to temat już wyczerpanę. Sprofazor gdybyśmy chcieli szczegółowo rozbierać objawy 


proskrybowaną. Pani 


Naturalizm opiera się na studjach bardzo 
na punkcie miłości powracać | 


sę stosunki tego rodzaju a jak przedziwnie opo 
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jest wszystko, bo Ji a ip 
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zie oddychają właściwą 


wy stępione. d 
Do subtelnego łechtania 


 Szyderstwem. -- Rzeczywiście, 
(0, a naprawdę bardzo obecnie 
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jenialne, przekupując je | bukietów Mackarta — 


woła autorką 
Gdybyśmyiim atmosferą salonu. 


ciekawe to zją 
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szcze na progu ślubnej komnaty i rozgrzeszająca 
naprzód ofiarę spekulacji za przyszły jej żywot; 
w „Łzie* to łatwość wiarołomstwa, pówstrzyma- 


'zgubnie i na umy 


znakomitym talentem piszących, 


Miz 


Chwieją się więc, jak widzimy, rachuby 
wszechpotężnego kanclerza na każdem połu, a 
m bezwzględniejsze są występowania jego w je- 
dnych kierunkach, tembardziej natarczywemi się 
stają domagania samychże jego przyjaciół w in- 
nych kierunkach znowu. 

Ziemie polskie. Germania, zbijając twierdze- 
nia Conservative Corr., jakoby niemieccy katolicy 
ulegali spolszczeniu, i nie mieli dostatecznej si- 
ły do opierania się wpływowi polonizmu, dowo- 
dzi na podstawie statystyki, że owszem przeci- 
wnie żywiół niemiecki i między katolikami zna- 
czne zrobił postępy. Przytaczając potem liczby 
ludności wedle tejże statystyki, dochodzi do te- 
go rezultatu, że w w. ks. Poznańskiem jest 
222.000 Niemców katolików. 

„Nie chcemy bynajmniej twierdzić — pisze 
z tego powodu Kurjer Pozn. — żeby Niemcy ka- 
tolicy u nas nie byli się pomnożyli, bo owszem 
w miarę mnożenia się całej ludności i ich liczba 
zkażdym rokiem się podnosi, choć nie w równej 
proporcji do ogólnej liczby Niemców, ponieważ 
napływ tychże w ostatnich latach przeważnie jest 
wyznania protestanckiego; przeczyć jednakże mu- 
simy temu, jakoby liczba Niemców katolików do- 
chodziła do tej wysokości, jaką wyrachowała 
Germania. Opiera się ona w obrachunku swo- 
im na liczbach statystycznych, te zaś co do sto- 
sunku narodowości u nas zupełnie są błędne. 
Katolików wszystkich w w. k. Poznańskiem ma 
być 1,112.000 — i ta liczba może mniej więcej 
odpowiadać rzeczywistości, bo przy spisywaniu 
ludności była osobna rubryka do oznaczenia re- 
ligii i wyznania. 

Pytanie teraz, ilu katolików z podanej po- 
wyżej liczby przypada na Polaków, ilu na Niem- 
ców? Polaków wszystkich podług cyfr statysty- 
cznych ma być w w. księstwie Poznańskiem 
890.000, Niemców zaś 810.000. Germania biorąc 
wszystkich Polaków za katolików, liczy tak: ka- 
tolików jest 1,112.000, z tego Polaków 890.000, 
a więc Niemców musi być 222.000. Miałaby ra- 
cję Germania, gdyby liczby Polaków i Niemeów, 
podane przez biuro statystyczne, były zgodne z 
prawdą ; ale tak nie jest, bo statystyka urzędo- 
wa wszystkich Polaków z nazwiskami niemie- 
ckiemi albo podobnemi do niemieckich liczy dziś 
bezwarunkowo do Niemeów, podaje przeto liczbę 
Polaków o wiele za nisko, liczbę zaś Niemców 
o wiele za wysoko. Sądzimy, że niewiele minie- 
my się z prawdą, jeżeli liczbę rzeczywistych Po- 
laków podamy na najmniej 1,000.000, rzeczywi- 
stych Niemców zaś na 700.000 — a wtenczas, po- 
trąciwszy od liczby Polaków parę tysięcy nieka- 
tolików, zamieszkałych w powiatach ostrzeszow- 
skim i odolanowskim, otrzymamy  około,„115.000 
katolików niemieckiej narodowości, to jest mniej 
więcej 10 pret. całej ludności katolickiej w w. ks. 
Poznańskiem. Więcej w żadnym razie ich być 
nie może. 

Myli się także Germania, twierdząc w tym- 
że artykule, że z pomiędzy Polaków, zamieszka- 
łych w Poznańskiem, bardzo znaczny procent ma 
być wiary żydowskiej; żydzi, bez wyjątku pra- 
wie żadnego, niemieckim posługują się językiem 
i do Niemców się zaliczają.“ 


Sprawa pospolitego ruszenia w ko- 
misji wojskowej węgierskiej 
lzby deputowanych. 


Dziś, gdy cała nadzieja, aby z nowej insty-| - 


tucji pospolitego ruszenia przy wielkich ojola - 
s i G ANNA pożytki ną kraj 
nasz spłynęły, zredukowaną została prawie do 
tego, aby pospolite ruszenie zaprowadzone w Au- 
strji i naszym kraju nie różniło się przynaj- 
mniej od pospolitego ruszenia węgierskiego. — 
uważamy za stosowne podać.w streszczenin męz- 
kie oświadczenia węgierskiego ministra obrony 
bar. Fejóćryvary'ego złożone w komisji. 

Minister oparł się przedewszystkiem w swem 
oświadczeniu na wyczerpujących motywach, jakie 
dołączył do przedłożenia — wyczerpujących tak 
pod względem porównawczego obrazu sił zbroj- 
nych państw europejskich, jak co do organizacji 
i przyszłego zaopatrzenia nowej instytucji, i po- 
łożył nacisk na znaczenie odpowiedniej dla na- 
leżytego użycia organizacji sił zbrojnych, przez 
jaką zabezpieczyć można wielkie 
cele, dla których jedynie są dziś wojny pro- 
wadzonemi. 

Odpowiadając zaś na zarznty podnie- 
sione w prasie, bar. Fejérváry oświadcza: 
Zawarte w motywach daty autentyczne przeko- 
nywają, jak niezbędnym jest rozwój naszych sił 
zbrojnych. Dwa były sposoby rozwinięcia: refor- 
ma istniejącej ustawy o siłach zbr. dla stworze- 
nia wielkich rezerw zapasowych i obecny. Pier- 
wszy był niewystarczający, gdyż i tak potrzeba- 
by było zawsze pospolitego ruszenia. Obecne 
przedłożenie przedstawia kierunek i ramy, w ja- 
kich się odpowiedzialny minister po- 
rusza. Inne szczegóły były w przedłożeniu zby- 
tecznemi — znajdą się one w rozporządzeniach 
wykonawczych. — Co się 'zaś tyszy politycznej 
strony projektu, to wpływ legislatury jest w tej 
ustawie w ten sposób zabezpieczony jak w ża- 
dnej innej podobtej w całej Europie, nie wyłą- 
czając francuskiej. 

Z wojskowego punktu z dwóch części składa 
się projekt: utworzenie oddziałów po- 
spolitego ruszenia, a w razie konie- 
cznego wypadku użycie jednej części właściwego 
pospolitego ruszenia dla uzupełnienia armii i 
honwedów. Doświadczenia niemieckie z r. 1870 
do 1871 pokazują, że takie uzupełnianie jest nie 


do uniknienia. Że tego dokonać nie mo- 
¿na żołnierzami niewyćwiczony- 
mi — to niewątpliwe. Oddziały właści- 
wego pospolitego ruszenia konieczne są więc 
dlatego, aby operująca armia nie osłabiała się 
spełniając służbę załogi twierdz i garnizonową — 
a innej siły dla spełnienia tego prócz pospoli- 
tego ruszenia nie mamy. 

Skutek finansowy przedłożenia, o ile doty- 
czy uzupełnienia armii i honwedów, będzie nie- 
znaczny, ponieważ wspólny minister wojny o 
uzbrojenia bez oddzielnych kosztów może się po- 
starać, a tylko w armii honwedzkiej, o ile zapa- 
sy nie wystarczają, mamy do przewidzenia nie- 
jaki wydatek. O uzbrojeniu i zaopatrzeniu o d- 
działów pospolitego ruszenia trzeba 
będzie naturalnie pomyśleć, lecz to zawi- 
słem pozostanie od parlamentu. Na 
teraz nie nie żądam, bo szczegółowe plany je- 
szcze nie wygotowane. Utrzymywanie ewidencji 
stosunkowo niewielkie spowoduje wydatki. Rząd 
wie o tem dobrze, dodał minister, że to przed. 
łożenie wielkie ciężary nakłada na 
obywateli, lecz i przed daleko większemi nie 
można się wzdrygać, aby nie być nieprzygóto- 
wanymi w interesie wielkich celów. 

Po silnem bardzo sprzeciwianiu się, wielu człon- 
ków opozycji, którzy przecież wszyscy przyznawali 
potrzebę instytucji pospolitego ruszenia, tylko 
bądź inaczej pojmowanej, bądź inączej zorgani- 
zowanej, minister Fejervary ráz jeszcze zabrał 
głos, aby rozprószyć obawy, że w yrojektie do 
prawa nie jest wymieniony porządek tych ży- 
wiołów, które mają być powoływane dla uzupeł- 
nienia armii wspólnej i honwedów. Minister o- 
świadeza, że taki porządek kolei należy do roz- 
porządzeń wykonawczych, nie do ustawy, te zaś 
są wedle zwyczaju przedkładane Iz- 
bie deputowanych. Prosta sprawiedliwość 
wymaga, aby ci, którzy już wysłużyli, dopiero 
po innych wyćwiczonych a rozporządzalnych ży- 
wiołach byli do służby wzywani. W nagłych wy 
padkach więc naprzód wyćwiczone rezerwy zapa- 
sowe, później uwolnieni ze służby dla względów 
familijnych, a w trzecim dopiero rzędzie wysłu- 
żeni. Nadużycia nie można się więc lękać. 

Co do 19-letnich powołanych oświadczył mi- 
nister, że w ogóle jako ostatni będą powoływani. 
Dalej zaś, że organizacja właściwych 
oddziałów pospolitego ruszeniu roz- 
ciąga się tak na kawalerję, jak na piechotę. 

Przedłożenie zostało przez komisję parla- 
mentarną w ogólności przyjęte, a rozprawa Szcze- 
gółowa na dziś naznaczona. 

I-te wyjaśnienia, jakie dał minister Fejer- 
vary, nie są bez kwestji ani wystarczającemi ani 
dostatecznie wyjaśniającemi nawet — nie są ta- 
kiemi być może w'ogłoszonem sprawozdaniu. 
Jedno z nich przynajmniej jest pewnem, że od- 
działy pospolitego ruszenia będą orgauizowane- 
mi, a nietylko pojedyncza ludność powoływana 
dla zapchania luk w szeregach, że uzbrojeniem 
tych oddziałów rząd w Węgrzech się zajmie, i 
że, jeśli nie całkowicie, to przynajmniej w pe- 
wnej części uzupełnienie armii pospolitem rusze- 
niem pastepować będzie w oddziałach a nie po- 
jedynczo, bez zapewnienia z tej służby osobistej 
należytego pożytku. 

Zwracamy też na te wyjaśnienia węgierskie- 
go ministra obrony, uwagę kogo potrzeba. 
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Rola księcia Nikity czarnogórskiego 
na Półwyspie Bałkańskim. 


Wiadomo, ile nietylko w publicystyce ale 
i w dyplomacji podniosła zajęcia i niepokoju po- 
dróż księcia czarnogórskiego do Petersburga. 
Dzienniki rosyjskie, i to z pomiędzy najlepiej 
akredytowanych u rządu, naznaczały księciu 
rolę króla Serbii i wielkorządzcy półwyspu Bał- 
kanskiego. — Gdy następnie wszakże książę 
Czarnogóry udał się do Berlina i Wiednia, wszy- 
stkie te grożne zapowiedzi znikły jak widzia- 
dło, i pozostały li zapewnienia księcia, że chce się 
on poświęcić kulturalnemu rozwojowi Czarno- 
góry, i pod tym względem ma przyrzeczoną 
czynną pomoc Rosji, nie wątpiąc, że takową uzy- 
ska także i gdzieindziej, we Francji i Austrji. 
Mianowicie też pierwszem staraniem księcia był- 
by rozwój żeglugi czarnogórskiej ; a urzędowe 
wiadomości z Petersburga donosiły współcześnie, 
iż książę Nikita otrzymał w tym celu w Peters- 
burgu półmiliona rubli pożyczki czy też subsy- 
djów — a można się było dziwić tylko niezna- 
czności podobnej sumy dla takiego celu. 

Obecnie okazuje się wszakże, że te Żeglo- 
wne zamiary nie tak zupełnie niewinnej są natury, 
aby polityka aktualna nie miała ich odczuć i 
aby one mogły nie sprowadzić pewnych zawikłań. 
Książę Czarnogóry nie zamierza bowiem nie 
mniejszego, jak ustalenie związków morskich w 
najszerszem słowa znaczeniu, a cel ten pokrywa 
względami korzyści ekonomicznej z wyemancypo- 
wania się z pod przywilejn austro-węgierskiego 
Lloyda. — W gruncie rzeczy są wszakże 0 wieie 
poważniejsze stosunki dotknięte. Art. XXIX. 
traktatu berlińskiego nakłada na rząd czarno- 
górski pewne ograniczenia tak co do żeglugi, 
jak nawet co do budowy dróg. Ograniczenia te 
nie miały broń Boże na celu hamować kulturalny 
rozwój Czarnogóry, lecz dyktowane były wzglę- 
dami na bezpieczeństwo państw ościennych, a 
mianowicie monarchii austro-węgierskiej. Jakież 
bowiem byłyby następstwa, gdyby nagle port 
Antivari okazał się portem rosyjskim, a drogi 
od niego wiodące służyć miały za wielkie linie 
transportowe w granice południowe monarchii 


dla osady wojskowej okrętów rosyjskich i innych! 
zapasów! Art. XXIX. traktatu berl. dlatego też 
powierza policję portową i policję zdrowia tak 
w Antivari, jak wzdłuż całych brzegów czarno- 
górskich Austro - Węgrom, flagę zaś handlową 
czarnogórską stawia pod protektorat konsu- 
larny Austro - Węgier i rozporządza, że Czar- 
nogóra obowiązaną jest co do prowadzenia no- 
wych dróg lub kolbi przez nowonabyte 
przez nią z mocy traktatu terytorja, ugodę 
z Austro- Węgrami za każdą razą zawierać. Gdy 
następnie w skutek nacisku mocarstw Duleigno 
zostało Czarnogórze odstąpionem , art. XXIX. 
został raz jeszcze wyraźnie potwierdzonym i roz- 
ciągniętym na ten także port i terytorjum nowona- 
byte. Zdaje się więc być pewnem, że dla księ- 
cia Czarnogóry jest niemożliwością plany swoje 
tak co do Żeglugi, jak nowych dróg bez zgody 
i porozumienia z monarchią przeprowadzić. O 
takiem zaś porozumieniu nic a nie dotąd nie 
słyszeliśmy, i prawdopodobnie wprzód usłyszymy 
o nowej kwestji międzynarodowej i zawikłaniach 
między Czarnogórą a Austro- Węgrami, wynikłych 
z powodu ruchów kulturalnych ua brzegach ezar- 
nogórskich. 

Co do roli zaś księcia ogólnej na półwyspie 
Bałkańskim, Allg. Ztg. tak pisze: „Plan uczynie 
nia z księcia Czarnogóry krystalizacyjnego punktu 
dla słowian na półwyspie Bałkańskim, jest nie- 
słychanej doniosłości, a zbliżyłby się bardzo do 
ntzeczywistnienia, gdyby bądź ks, Piotr Karage- 
orgiewicz, bądź sam ks. Nikita wszedł na tron 
Serbii. (Wiadomości późniejsze zapewniają, że 
ks. Piotr agituje na własną rękę, poniekąd prze- 
ciw swojemu teściowi). W takim wypadku by- 
łoby już łatwem bądź teścia, bądź zięcia wy- 
nieść na tron Bułgarji. Dziennik serbski w po- 
łudniowych Węgrzech Zastava, należący zawsze 
do dobrze inspirowanych w sprawach słowiań- 
sko-serbskich, przyniósł niedawno zadziwiającą 
wiadomość, że następca tronu rosyjskiego zarę- 
czył się z córką księcia Czarnogóry. Pomimo 
zaprzeczeń wiedeńskich, Zastava obstaje przy 
swojej wiadomości. Figaro francuzki donosi, że 
nie następca tronu, ale ks. Dymitr Konstanty- 
nowicz, syn w. księcia Konstantego, stryj cara 
zaręczony został z trzecią córką księcia czarno- 
górskiego, podczas pobytn tego ostatniego w Pe- 
tersburgu. Książę Nikita ma wszakże cztery je- 
szcze córki, króm księżnej Karageorgewicowej, 
które są pięknościami wschodniemi. 

„Wszystkie te córki były i są w Petersburgu 
najstaranniej wychowywane, a to całkowicie po ro- 
syjsku, i jest nader prawdopodobnem, że jeden 
z licznych wielkich książąt rosyjskich taką czar- 
nogórską piękność zaślubi. Jest to tem prawdopo- 
dobniejsze, że Rosja takiego wielkiego księcia na 
tron w Bułgarji by wyniosła, gdyż w Petersbur- 
gu oddawna żałują, iż rola księcia Aleksandra 
bułgarskiego nie znajduje się w ręku którego z 
wielkich książąt rosyjskich. W takim razie ksią- 
żę Nikita czarnogórski, jako teść wielkiego księ- 
cia stałby się istotnie krystalizacyjnym punktem 
dła Słowian półwyspu Bałkańskiego. 

„Prawda, dodaje Allg. Ztg., iż w takim ra- 
zie musiałaby się Austrja zdecydować sama, czy 
stanowisko swoje ņa półwyspie Bałkańskim po- 
rzuci zupełnie, czy też wielką walkę z Rosją po- 
dejmie,* 

Tymczasem pionierami Austrji i Rosji pozo- 
stają tamże król Milan i książę Czarnogóry. Po 


|ostatniej zaś nieszczęśliwej wojnie serbskiej par- 


tja Rosji stoi lepiej ha półwyspie, niż austrjacka. 


Sprawy autonomiczne. 


Wydział krajowy wydał okólnik do Rad po- 
wiatowych w sprawie licytacji realności i grun- 
tów włościańskich, ,rozpisywanych na żądanie ko- 
mitetu likwidacyjnego Banku  włościańskiego. 
Wydział krajowy zwraca uwagę Wydziałów po- 
wiatowych, że sprzedaż tak znacznej ilości za- 
gród włościańskich, które nabywane bywają czę- 
sto przez spekulantów, ma pod względem społe- 
cznym doniosłe znaczenie, a władze autonomi- 
czne postawione na straży ekonomicznych inte- 
resów kraju, powiatów i gmin, obowiązane są 
uczynić to wszystko, co jest w ich mocy, ażeby 
posiadłości włościańskie uratować, jeżeli już nie 
dla właścicieli, to przynajmniej w ogóle dła sta- 
nu włościańskiego, już i tak podupadłego, i a- 
żeby takowe nie stały się łupem spekulantów, 
zagnieżdżających się po wsiach ze szkodą gmin. 

Wskazanem tedy jest, aby Wydziały powiato- 
we podjęły akcję, dążącą do zachęcenia włościan 
do nabywania lieytowanych realności i gruntów, 
a zachęciły ich udzielając im pomoc w formie kre- 
dytu z kas pożyczkowych gminnych, lub też, aby 
Wydziały wpłynęły, by Rady gminne a nawet 
powiatowe, posiadłości włościańskie wystawione 
na licytacje, tymezasowo zakupywały na rzecz 
gmin lub powiatów, zanim zgłosi się jaki wło- 
ścianin, któremuby odprzedać było można naby- 
tą posiadłość bez szkody dla gminy lub po- 
wiatu. 

W tym celu zapowiada Wydział krajowy, że 
będzie powiadamiać Wydziały powiatowe o ka- 
żdej — w skutek żądania Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji — rozpisanej licy- 
tacji posiadłości włościańskiej i spodziewa się. 
że Wydziały pówiatowe nie omieszkają rozwinąć 
zbawiennej akeji w kierunku wyżej wskazańym, 
aby, o ile to da się, uzyskać z zachowaniem o- 
strożności naturą rzeczy wskazanych, zapobiedz 
wywłaszczeniu włościan na wielką skalę. W ra- 
zie potrzeby przychodzić będzie Bank krajowy z 


pomocą gminom i powiatom. 
I 


Równocześnie odniósł się Wydział krajowy 
do wszystkich w całym kraju konsystorzów obrz. 
łac., gr. kat. i ormiańskiego z prośbą o popiera- 
nie akcji władz autonomieznych w przedmiocie 
zapobiegania wywłaszczeniu stanu włościańskie- 
go przez spekulantów, którzy osiadając się w 
znacznej liezbie po wsiach, szerzą zazwyczaj de- 
moralizację, zobojętnienie dla wiary i podkopują 
dobrobyt gminy. W tym celu zaproponował Wy- 
dział krajowy wydanie okólnika do duchowień- 
stwa wszystkich dyecezyj z poleceniem, aby na 
włościan i Rady gminne wpływało w kierunku 
powyżej wskazanym, zaś Wydziałom powiatowym 
polecił Wydział krajowy, aby o każdej sprzeda- 
ży zagrody włościańskiej, czy to z wolnej ręki, 
czy też w drodze przymusowej licytacji zawiada- 
miał zawczasu ks. proboszczów wszystkich trzech 
obrządków, aby popierali działalność władz au- 
tonomicznych według wskazanego programu. 

Okólnik ten jak chlubnie świadczy o tro- 
skliwości Wydziału krajowego — tak znowu smu- 
tnie o Wydziałach powiatowych, które aż zachę- 
cać trzebu, aby ratowały to, co ginie w ich wła- 
snych powiatach. 

Przyznajemy, że po początkowej gorliwości 
Rad powiatowych w sprawie wykupywania wło- 
ścian zadłużonych w Banku włościańskim, spo- 
dziewaliśmy się, iż tak prędko rąk nie opuszczą 
i dalej akcję ratunkową prowadzić będą. 


W wykonaniu uchwały sejmowej, dotyczącej 
taryf różniczkowych na kolejach państwowych, 
postanowił Wydział krajowy, jak donosi Dzien. 
Pol., przeprowadzić przedewszystkiem fachowe 
studja nad temi taryfami w zastosowaniu do po- 
trzeb kraju naszego, i zadanie to poraczył swe- 
mu inżynierowi p. Syroczyńskiemu, który już da- 
wniej miał sposobność przyswojenia sobie w prak- 
tyce zasad polityki taryfowej. Zarazem upoważnił 
Wydział kraj. p. Syroczyńskiego do zbierania in- 
formacyj i dat, potrzebnych do wszechstronnego 
i wyczerpującego zbadania powyższego przedmio- 
tu, oraz polecił mu zdać prawę z rezultatu prze- 
prowadzonych studjów. 


Kronika miejstowa | zamiejscawa 


Lwów d 8. Marca. 


Z dniem wczorajszym upłynął rok istnienia 
Gazety Narodowej w drugim jej okresie tj od 
czasu zmiany jej właściciela. Wśród pracy co- 
dziennej przy warstacie sprawy publicznej, za- 
pomnieliśmy o tej rocznicy, do której podobne 
obchodzone bywają hucznemi toastami. Przypo- 
mniano ją nam, a skoro przypomniano, przyje- 
mnie więc nam przy takiej okoliczuości skonsta- 
tować, że głos publiczny przyznaje, iż poziom 
Gazety Narodowej przez ten rok podniósł się tak 
pod względem etycznym jak i politycznym, a 
zatem możemy powiedzieć śmiało, że rok pracy 
naszej nie poszedł dla sprawy publicznej na mar- 
ne, lecz rezultata jej znajdą się w skarbie naro- 
dowym. Przypomniał nam tę ważną dla redakcji 
datę, nasz serdecznie kochany 24-letni współpra- 
cownik i współredaktor Gaz. Nar., a znany pu- 
bliczności jako uwieńczony poeta Platon Kostecki, 
listem do właściciela Gazety Narodowej i jej sze- 
fa. Mając sobie list ten udzielony i łącząc się z 
przekonaniami w nim wyrażonemi całą duszą, u- 
ważamy za obowiązek podzielić się nim z czy- 
telnikami naszymi, czyniąc ich przez to zarazem 
współuczestnikami rocznicy naszej i wewnętrzne- 
go redakcyjnego Święta. 

List ten brzmi : 


„Serdeczny Panie Szefie ! 

Wezoraj minął rok pierwszy od objęcia Ga- 
zety Narodowej przez Ciebie. I może nie myśląc 
o tem, przybyłeś wczoraj do nas. Chciałem je- 
szcze wczoraj powitać Drogiego Szefa pod hasłem 
tej rocznicy =- ale prawdziwie nie wiedziałem, 
czy mam do tego prawo, nie będąc kierowni- 
kiem Gazety pod Twoją nieobeeność. Na każdy 
sposób jednak pragnąłem ustnie wynurzyć (i 
moje uczucia z okazji tej rocznicy — przysze- 
dłem wieczorem, — ale odrazu rozmowa nasza 
uniosła nas w tak gorące a błogie dla patrjo- 
tów strefy, żem wyszedł wielce podniesiony i 
utwierdzony w duchu, ale o rocznicy zapomniał. 

Przypominam ją teraz — a przypominam 
z tem wszystkiem, cośmy sobie wezoraj gawę- 
dzili tak serdecznie, że łzy nam w oczach świe- 
ciły. Tu proszę: znoś Drogi Panie, jeszcze na- 
dal straty materjalne i zgryzoty umysłowe dla 
Gazety.  Podniosłeś w niej, i mimo injuriam 
temporum et animorum przeprowadziłeś w sejmie 
pod zgodą wszystkich, zasadę utrakwizmu 
narodowego. Zasada to wyższa jeszcze od za- 
sady Unii Lubelskiej — zasada, która Polsce w 
poczynającej się właśnie temi laty nowej erze 
dziejów powszechnych, nada piętno swoje, a na- 
stępnie z Polski nada je wszechdziejom. 

Nie wolno Ci tedy porzucać Gazety, dopóki 
narody oba i Świat nie przekonają się, że to 
dziecię posiada siłę żywotną, zanim się przeko- 
nają, że posiada twórczą, zbawezą potęgę. A dla 
tego hasła wymagaj, bodaj tylko odemnie, wszel- 
kiej pracy i poświęcenia! 

Wkrótce ludzie tak się z tą ideą oswoją, 
jak ze skasowaniem pańszczyzny, i błogosławić 
ją będą, jak to skasowanie. 

Da Bóg, Drogi Szefie, że się za rok taksamo 
serdecznie, z tym samym podniosłym duchem co 


wczoraj uściśniemy — ale z twarzą daleko pro- 
mienniejszą. 
Zdrowia Ci życzy z całej duszy, Drogi Pa- 


nie Szefie, 
Twój 
szczery sługa i pomocnik 
Platon Kostecki, 
Lwów d. 3. marca 1886.* 


* Nowa klęska elementarna. Pod tym tytułem 


zamieszcza dzisiejszy Ku'jer Lw, wiadomość o 
„rednkcjach* na kolei Karola Ludwika, Pragnąc 
istotnie wyjaśnienia łyrekcji w tej sprawie, przy- 
taczamy doniesienie Aur. Lw. z opuszczeniem 


oczywiście przytyków tegoż pisma, skierowanych 
przeciw „grubym rybom* naczelnego zarządu 
tej kolei. 


Dnia 1. b. m. pisze Kur. Lw., mnóstwo ludzi, 
na wszystkich niemal stacjach od Krakowa aż 
do Podwołoczysk i Brodów otrzymało w krótkiej 
drodze dymisje ze świadectwami. Stało się to, 
jak powiadamy, całkiem nagle, bez żadnej choćby 
najmniejszej zapowiedzi lub wypowiedzenia, Lokaj, 
stróż, kucharka, służący u prywatnego człowieka 
mają prawo i obowiązek wzajemnej wymowy na 
14 dni naprzód. Wielka instytucja transportowa, 
pobierająca gwarantowaną subwencję od państwa, 
nie poczuwa się do tego obowiązku, a funkcjona- 
rjnszom jej nie przysłuża prawo wypowiedzi. Po- 
wstawali oni o godz. 4. z rana, o 5. stanęli do 
służby na dworcach i po magazynach, a o 9. za- 
wiadomili ich naczelnicy stacji o wydaleniu. Los 
ten dotknął paręset osób — mówią nam o 300 z 
górą! Trudno się dokładnie dowiedzieć, bo każdy 
truchleje o swoją egzystencję. Na samej stacji 
tarnopolskiej odprawiono 10, w Podwołoczyskach 
18 czy 22. Więc cyfra ogólna zdaje się być praw- 
dopodobną, choć może być przesadzoną. Smutny 
ten los trafił pakierów, wizerów, pisarzy dzien- 
nych, stróżów i t. p, ludzi, po większej części z 
familiami, wśród twardej zimy, kiedy termometr f 
od trzech tygodni nie spada lub bardzo rzadko 
niżej 6 stopni, a mróz dochodzi od 15—16 stopni. 
Trafił bardzo wiela ludzi takich, którzy nie od 
wczoraj, lub od miesiąca słażą, ale takich, co 
słażą po 5, 6, 10, 15 a nawet 20 lat na kolei | 
Karola Ludwika, prawda, że na stanowiskach > 
prowizorycznych, t. j. nieetatowych, lub z powodu, | 
że przy wstąpieniu do słuzby przekroczyli byli | 
wiek normalny 40 lat—ale ztąd jeszcze nie wy- 
nika, aby ich przynajmniej na dwa lub jeden 
miesiąc nie uprzedzić, by sobie wynaleźli weze- | 
Śnie inne zajęcie, a nie pozostali bez pracy i | 
chleba w jednej nagłej chwili. W tej okoliczności | 
tkwi właśnie największa niesłuszność i niewłaści- | 
wość, z jaką sobie postąpił zarząd kolei. Przeglą- 1 
daliśmy wczoraj Świadectwa niektóre, jakie im 
wydano. Opiewają one bez wyjątku bardzo za- 
szczytnie, i prawie stereotypowo jak następuje: 

„In Folge eingetretener Reduction des pro- 
visorischen Personals werden Sie des Dienstes | 
enthoben. (W skutek zaszłej redukcji personalu | 
uwalnia się [nazwisko odprawionego] ze służby), | 

„Wahrend seiner (cyfra lat) jährigen Dienst- | 
zeit hat sich (nazwisko odprawionego) durch an- | 
haltenden Fleiss, strikteste Erffllnng seiner Dienst- | 
pflicht, besondere Verwendbarkeit und Verlaesa- | 
lichkeit, durch moralisches Verhalten und muster- | 
haftes Benehmen in und ausser dem Dienste sich | 
stets die vollkommenste Zufriedenheit seiner Vot< 
geset-ten erworben, was ihm bei seinem Scheiden ` 
aus dem hiesigen Dienste — der Wahrheit ge: 
mäss bestätigt, nnd derselbe hiemit Jedermann 
auf das Wärmste empfohlen wird.“ 

Po polsku : 

„W czasie swojego (tylo a tylo) letniego cga- 
su służby N. N. (nazwisko odprawionego) przez 
ciągłą pilność, najściślejsze wypełnianie obuwiąz” 
ków, osobliwą użyteczność i niezawodność, prze£ 
moralne zachowanie się i wzorowe postępowanie 
w służbie i po za służbą, pozyskał sobie najzu: > 
pełniejsze zadowolenie swoich przełożonych, co się 
mu przy rozstaniu z tutejszą służbę zgodnie 
prawdą potwierdza, zalecając go każdemu jak naj- 
goręcej.* (Podpis naczelnika stacji), 

Oto dla przykładu dosłowny wypis świadec” | 
twa. I tacy ludzie jednem machnięciem pióra są P 
skazywani na žebry. Czyż „długoletnią swoją służ: © 
bą, ciągłą pilnością, najściślejszem pełnieniem o“ 
bowiązków, osobliwą użytecznością i niezawodno* 1 
ścią, moralnem i wzorowem postępowaniem mwo* 
jem“ nie zasłużyli sobie przynajmniej na to, aby > 
ich na pare tygodni uprzedzono naprzód, co ich 
czeka ? 

Procedura taka musi każdego człowieka obu: 
rzyć do żywego. Dodajemy i to, że wielu z od- 
prawionych służyło wojskowo. W gronie tych, 
którzy się wczoraj ze łzami w oczach zgłosili do 
nas, widzieliśmy mężczyzn w sile wiekn, zdro- 
wych, dekorowanych orderami za waleczność przed 
nieprzyjacielem. Jeden oświadczył nam: „Napra* 
cowałem się przez lać kilkanaście od świtu dof 
północy. Powiadają: redukcja, kolej ma mniejszć f 
dochody, ha — cóż robić, jestem prowizoryczny: © 
nie miałbym żalu, ale na parę tygodni przed dy* 
misją moją przysłano mi 23-letniego młodzieńca $ 
protekcji p. Bures.ha „zur Einschulung , i -mło* 
dzieniec ten został wczoraj na moje miejsce przy” > 
jety z płacą o 10 centów dziennie wyższą od | 
mojej.“ -1 

t Zygmunt Gawroński obywatel z Angustow" = 
skiego powszechnie znany i szanowany, zmarł W f 
tych dniach, Zmarły brał żywy udział w spra” > 
wach mających na celu dobro ogółu i odznaczm > 
się w tym wzgledzie wielką ofiarnością, Był tak- 
że współwłaścicielem Niwy. e 

* Mianowania Namiestnik zamianował asysten* 
ta rachunkowego Hieronima Ocharskiego prowiżo* ` 
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Powieść historyczna, z węgierskiego, 
Maurycego Jokaja. 


(Cigg dalszy). 


Jaki cios dła jej serca! Co się z tem dzieckiem stało, 
odkąd je po raz ostatni ucałowała! Jak się zmieniło! Gdzie 
to pysio jak czerwone jabłuszko? Gdzie usteczka Śmiejące 
się, paplające, całujące, te oczy Świecące? Dziecię takie 
blade, zmizerowane; lice zdaje się przejrzystem, na skro- 
niach żyły przebijają, ustą stały się wązkie, a te oczy, co 


dawniej tak się zawsze promieniły uśmiechem z 
policzków, stały się jakieś duże, wyszezerzone. 


I wzrok ten się nie ożywia nawet na widok matki, 
z którą się tak dawno rozłączyło. Ani radości ani niespo- 
dzianki w tem oku, tylko zdumienie. Dziecko nie podsko- 
czyło naprzeciw, ani nawet swojej zabawy i swego nucenia 


nie przerwało. 


A, miły Boże, jakaż to zabawa! W kącie ogrodu zbu- 
dowało sobie z pstrych kamieni i żuzli grobowiec, do tego 
kapliczkę z wieżyczką, istne arcydzieło. Ale co za pomysł? 


Imitacja grobowca familijnego! Geniusz odzywa 
dziecka. 


W samej rzeczy stał już w tym drobnym 


Bielica Liwoczańska. 


Ale dlaczegoż właśnie grobowiec zbudowało? 


tów wystrugało. 


Żona, siadając w trawie koło synka. 


— Ach, mateczko, tu wszystko smutne. 
Julianna porwała dziecko w uściski i całowała te 
blade liczka; dziecko dawało z sobą wszystko robić, nie 


całnjąc, nie ściskając nawzajem. 
— (zy ty mnie nie kochasz ? 
spokojna. 
Ni 


Nikt ciebie nie kocha. 
A to czemu? 


pulchnych 


ty, moje dziecię jedyne? Żem tak 


się ztego | ciebie? Tom dla ciebie uczyniła. 


grobowcu 


szereg trumienek, pstro pomalowanych, które dziecię z gons, 


— Jaka ponura zabawa! zawołała Julianna przera- 


e. 
Nie? Ty mnie nie kochasz? — Mój 
z śmiercią? Czy się jej nie boisz? | 

, _ — Nie, mateczko ; ja się niczego nie boję. Widzisz — 
kiedyś mię od siebie precz wyprawiała, przebrałaś mnie za 
dziewczynę i rzekłaś: idziemy nA maskarądę, Ach, jak nam 
się żle działo! Gdybyś tylko wiedziała! Tośmy prawie 
głodu niemal umarli, I wilki nas ści- 
gały. Potem długo leżałem w łóżeczku, — ileż to razy wo- 
łałem za tobą w owych nocach, kiedy mnie straszono! Ja- 
kie okropności widziałem! Potem się jednak uspokoiłem. 


Bo i ty nikogo nie kochasz. 
Kto ci to mówił? Czy dziadunio ? 
Nikt mi nie powiedział; wiem to sam z siebie. 
Kochają mię moje jedwabniki; kiedy je karmię, łażą mi po 
palcach. Kochają mię Jaskółki; przylatują do mego okna 1 
Śpiewają. Kocha mię mój pies Cziezko; kładzie mi się do 
nóg, i nie porzuca mnie nawet wtedy, kiedy go do strawy 
wołają. Już ja wiem, kto mię kocha. 

Oczy Julianny zapłynęły łzami. 

— Jakżeż możesz mi mówić, że: ciebie nie kocham, 


— No, a cóżeś mi przywiozła? zapytał malee z sa- 
molubnem spojrzeniem pięcioletniego filozofa. 


niec? gdzie ów „złoty 


Julianna podała malcowi bukiet z A 

— Hm! mruknęło dziecię, oglądając bukiet tem mą- 
drem krytycznem okiem, jakiem znawca klejnoty opatruje: 
czy prawdziwe, czy fałszywe ? 

Potem cicho skinął głową. . sk; 

— Dziękuję, to będzie właśnie na wieniec dla moich 


zapytała Julianna nie- s 
nieboszczyków. 
Julianna załamała 


synusiu , 


umarzli, to znowu z 


Już nawet powiadano, 


długo była zdala od 


Drażliwe to pytanie. 
wiozła, kobieto? Przebieżałaś tyle krajów — 


zrobić kazano, — możesz ją obaczyć, stoi tam w sieniach. 
A to niə jest weale tak strasznie, jak opowiadają. Kiedym 
'był umarłym, nie mi się złego nie śniło. I doprawdy nie 
wiem, po co mnie obudzono. Patrzaj: moje piękne włosy 
na tamtym Świecie pozostały. 

Jakby sztyletem raz po raz przewiercano dumne, am- 


swemu przy- 
gdzie gości- 
Uleciał na przepadłe! à 
„kocich łapek. 


Cóżeś synusiowi 


wóz *?... 


spędziła ? 
Ale 


ręce w rozpaczy. 


mój aniołku, czemu 


ty igrasz 


żem umarł, i trumienkę dla mnie 


bitne Serce tej kobiety. To były żądła, które mocno utkwił - 
w tem sercu chytrem, przebiegłem. Źaliż posiada heraldyk 
koronę z tyloma pałeczkami, iżby stały za ten złoty włos: 
to znikł z głowy dziecięcia? Wszystkie blaski, wszelkie 
skarby świata żaliż wystarczą na uniewinnienie za jedný 
choćby z nocy, których przy łóżeczku chorego dziecka pie 


Julianna padła na ziemię, bijąc się pięścią w czołó: A 


dziecko nie płakało. Zatoczyło ciężki kaąamieł 


w otwór miniaturowego grobowca, aby żuki nie załaziły d0 
trumien, poczem brodę podparło ręką i mądrze jak starzeł > 
do matki przemówiło: 

— Ja się Śmierci nie boję; ale tyś się bać jej po” 
winna. Strzeż się, powiadam ci. Dziadek powiedział, ż8 
cię zabije jak tylko obaczy. 

A, no, to mię obaczy! rzekła Julianna wstając. 

Mały filozof zatrzymał ją za suknię i rzekł: 

— Poczekaj jeszcze; czemu się tak kwapisz? Taf 
nadciąga chmura — tyska. Poczekaj aż zagrzmi. Wtedy pił 
potrzebujesz się dziadka obawiać; wtedy on się boi i wła? 
do szklannej klatki. A ja się Śmieję z niego. Ja się nie b 
błyskawicy ni grzmotu, i radbym przypatrywał się © 
burzy. Ale on się boi burzy. Poczekaj jeszcze, potem cif 
zaprowadzę do niego. i 

I jak gdyby po tej mądrej radzie czuł, 
tekcja wiele waży wtym wypadku, skoczył w objęcia ma 
i uścisnął ją — z protekcji. f 


że jego pr” 


4 


(©. dn) | 


rycznym i 
Izydora Bilińskiego prowizorycznym asys 
biurze rachunkowem namiestnictwa. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- | spodziankę arcymiłą ; a że 
rzeczywistą |jeszcze nie było, i że cały 


cielkę tymczasową Anielę Łękowską, 
nanczycielką szkoły etatowej w Nowem mieście. 


» ślub arcyks. Karola Stefana z arcyks. Ma- 
rją Teresą odbył się nazajutrz po dokonanym 
akcie renuncjacji, o którym pisaliśny wczoraj. 


W niedziele d. 28, bm. o godzinie pół do 12 w 


południe wprowadzony został do kaplicy bnrgowej 
w Wiedniu, wspaniale przyozdobionej, kardynał 
książę arcybiskup wiedeński (łanglbauer przez 
proboszcza burgowego dr. Mayera i naczelnego 
kapelana nadwornego ks. Hanbnera. Wkrótce po- 
tem ukazał się nuncjusz papieski arcybiskup Va- 
nutelli w towarzystwie kanonika msgra Auroniego 
i usiadł na przeznaczonem dlań miejscu w prez- 
biterjum. Tymczasem zbierali się członkowie do- 
mu cesarskiego w sali zwierciadlanej. Miedzy 
obecnymi znajdowali się wspólni ministrowie, pre- 
zes ministrów hr. Taaffe z członkami gabinetu, 
minister węgierski br. Bela Orczy, naczelnicy 
władz administracyjnych, ambasadorowie, Jenera- 
licja itd, O godzinie 12. oznajmił pierwszy w. 
ochmistrz dworu cesarzowi, że wszystko jest go- 
towe. Wtedy rozpoczął się pochód. „Po za fu- 
ryerami dworskimi postępowali najwyżsi dostoj- 
nicy dworscy, do których przyłączyli się arcy- 
książęta Rainer, Wilhelm, Fryderyk, Jan, Fran- 
ciszek Salwator, Karol Salwator, Ludwik Wiktor, 
Franciszek Ferdynand d'Este i Karol Ludwik. 
Arcyksiążę Rudolf nie mógł być z powodu cho- 
roby obecnym. Za arcyksiążętami postępowali ar- 
cyksiążę narzeczony w mundurze marynarskim, 
prowadzony przez arcyksiążąt Ferdynanda, w. ks. 
Toskańskiego i Albrechta. Cesarz był w mundu- 
rze marszałka. Zaraz za cesarzem szła cesarzowa, 
dalej arcyksiężne Marja Immaculata i Elżbieta, a 
między niemi narzeczona arcyksiężniczka Marja 
Teresa, następnie arcyksiężna Stefania, arcyksięż- 
niczki Walerja, Marja Teresa, Alicja i Marja W 
kaplicy przyjmował dostojne grono kardynał ar- 
cybiskup, poczem przystąpiono do aktu ślubnego. 
Państwo młodzi nklękli, podczas gdy kardynał ar- 
cybiskup, który w przemowie swej wzywał błogo- 
sławieństwa nieba dla nowożeńców, poświęcał 
pierścionki, które proboszcz Mayer podał na złotej 
bacy. Po ukończonym akcie ślubnym zeintono- 
wano Te deum. 

Po południu odbyło się w pałacu rodziców 
arcyksięcia Karola Stefana śniadanie, w którem 
wzięli udział członkowie domu cesarskiego, po- 
caem nowożeńcy udali się na kilka dni do Weil- 
barga pod Badenem, zanim wyjadą do Fiume i 
Lussin grande. 

* Bal muzyczny. Komitet nrządzający bal 
muzyczny pomylił się w swej rachubie, odkładając 
zabawę na sam prawie koniec karnawału a na 
początek miesiąca. Dłngi karnawał spowodował u 
jednej części bawiącej się rzeszy, pustki w kie 
szeniach --- u drugiej zaś zmęczenie —- co nie- 
bardzo pomyślnie wpłynęło na wynik wczorajsze- 
go baln, który mówiąc otwarcie ndał się dość 
słabo, Do pierwszega kadryla stanęło zaledwie 
38 par. Bal rozpoczął się o godzinie 10. Polo 
neza prowadził p. namiestnik Zaleski z księżną 
Turn-Taxis, w drugiej parze szedł adwokat dr. 
Jan Czajkowski z hr. Alf. Potocką. 

Panie wystąpiły w nader skromnych toale- 
tach, zbliżonych nawet do wieczorkowych. Tańce 
prowadził p. Adolf Abrahamowicz, a bawion» się 
ochoczo. 

Pięknych twarzyczek naliczyliśmy dość sporą 
liczbę, wszystkim jednak wpadła w oko panna 
Fnch.. która w tym karnawale już po raz drugi 
dzierzy erło.. królowej balu. Wszystkich raziła 
nieobecność naszych lwowskich muzyków, których 
jak liczne koncerta styczniowe świadczą, mamy 
więcej, jak poddostatkiem.., 

* Ostatni wieczorek kasynowy. W kasynie 
miejskiem odbędzie się w sobotę d. 6. b. m. osta- 
tni w tegorocznym karnawale wieczorek z tańca- 
cami. Początek o godz. 8. wieczór. Lista o- 
twarta. Bilety wydawane będą w sobotę do godz. 


4. popołudniu. 

* Trzeci wieczorek maskowy w Stowarzysze- 
nin „Gwiazda“ odbędzie się w sobotę 6. marca. 
Osoby życzące sobie wziąść udział w tej zabawie 
raczą swoje adresy nadesłać do biura Stowarzy- 
szenia ul. Franciszkańska l. 7. 

* Zgromadzenie Towarz. gospodarskiego roz- 
pocznie się jutro d. 4. b. m. o godz. 10. rano w 
sali ratuszowej. 

* internat ruski xx. Zmartwychwstańców. 
Jutro o godz. 4. popołudniu odbędzie się w sali 
internatu ruskiego (45 ul. Piekarska) walne ze- 
branie członków stowarzyszenia opieki nad inter- 
natem, na którem zda sprawę ks. Kalinka ze 
stanu internatu i stowarzyszenia, 

+ Z izby sądowej. W dokończeniu sprawozda- 
mia z procesu Ww sprawie banku kryłoszańskiego, 
donosiwy, że wyrok ogłoszono wezoraj 0 godzinie 
6. wieczorem, ua podstawie , którego Karol Mi- 
chałko i Adolf Kindler uwolnieni zostali od oska- 
szenia ($. 259 ust. 3) dla braku istoty czynu, a 
Baula Ohuwesa uznano winnym zbrodni REM 
wierzenia i skaząno go na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia zaostrzonego jednorazowym postem W 
tygodniu. Bank kryłoszański odesłano z preten- 
Bjami na drogę cywilną. pA 
« * Bo Iwowskiego komitetu opieki nad wy- 
gnańcami z Prus wpłynęły następujące datki: Ra- 
da powiatowa Staremiasto przez prezesa p. Biel- 
skiego 25 zł, zebrane w kółku młodzieży han- 
dlowej, na wieczorku męzkim, za inicjatywą p. A. 
Milewskiego 4 zł. 20 ct. 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
„W przeciągu doby obniżył się barometer 0 
10 mm. Dzień wczorajszy był przeważnie pogo- 
dny, opad mglisty przy przeważnie czystem niebie 
był wcale nieznaczny. Dziś po północy powstał 
silny wiatr południowo-wschodni. Średnia tempe- 
ratura dnia była — 11,';, najwyższa -— SU. naj- 
niższa W noty — 11, C. 
Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
dnia 8. marca: Przy silniejssym 
hodnio-południowym, temperatura się 
samglone, wilgoć powietrza wzra- 
ud piezpacBnYy. 


Obserwatorjum szkoły po 


W poludio 
wietrze WRC 
«podnosi, nieba 
sta, śnieg, lecz 0P 
Hi d. 3. marca r. b. 

* Wiadomości polleyjne 7 4d 


z szki, kołdrę tybetową 
Skradziono: dwie podu radło z hotelu Gatt- 


Czerwoną na guziki i przeście 
mana, ŻE Ar takie spodnie i kamizelkę, tu 
dzież kapuzę z ciemno-gTANA 
płaszcza, bronzowy dywanik 1 i 
Znaleziono zastawniczę /Ț i 
Zastawniczego i kredytowego Z dnia 30. pa 5 
nika 1885 do 1. 20467, na złoty plerógione á 
Zł. zastawiony, i drugą galic. banku kre Ai 
Wego z dnia 1. grudnia 1886 1. 4604, na los © 
Wonego krzyża nr. 2043, za 40 zł. zastawiony. 


* Jutro we czwartek d. 4, marca; ŚW. Kazi- 
mlerga kr.; — ów. Lwa ep. kat. 


Te 


salem, a praktykanta rachunkowego pO: d. | a 
oficja tentem w|muzykalny i tańcujący.) Panowie oficero 


o tej gałęzi medycyny, i obeznać się należycie z|cić od nich  pre., nie 4 i pół ani 4 pre. Popie- 


teczór karuzlowy, 
1. marca. (Wieczór 7 wód mineralnych, įra przeto wniosek del. Viviena. 


wie IO|leczniczą wartością ojczystych 
które w niejednym względzie mają wyższość nad 
p'dobno takiej nigdzie obcokrajowemi. Myśl, zasługująca na wszelką po-|mają tu do walczenia z najniebezpieczniejszym 
jej przebieg świadczy | chwałę. Nie rozumiemy tylko, czemn zbieranie |wrogiem, właściwym utworem galicyjskim, a tym 
prenumeraty we Lwowie poruczono Przeglądowi? |jest wniosek odraczający -- wraz z ankietą i eks- 
Cudzoziemcy tego pisma nie znają -- a Polacy | partyzą. 

d niego stronią. 


— Tarnopol d. 


pułku dragonów sprawili wojskowości i nam mie- 


o pieknej zgodzie między wojskowymi a cywilne 
mi żywiołami naszego miasta, więc należy wiado- 
mość o niej rozpowszechnić. D. 94. z. m. urządzili j o 
pp. oficerowie bal, poprzedzony ewolucjami z wyż- 
szej sztuki konnej w miejscowej ujeżdżalni. Sza- 
nowany tn powszechnie pułkownik Wacht3r spra- 
wował urząd koniuszego, zastępcą jego był por. 
Fehmel, a nauczycielem jazdy por. Kóhler. W pro- 
dukcji w ogóle brało udział 13 oficerów; z tych 
pp. p'rucznicy Babarski, Karpiszek. Kruski, Za- 
jączkowski, Dinstl, Riegiel i Hahn, tudzież pp. 
kadeci Głaszkowski i Hasfeld (ten w kostiumie 
damskim) produkowali się w konnej jeździe z prze- 
szkodumi w kostiumach. Na nieosiodłanym koniu 
woltyżował por. Penter, a rolę komika objął por. 
Cabasch — obaj w swoich trudnych rolach cudów 
dokazywali — a i cała prodnkcja wypadła świe- 
tnie. W ujeżdżalni zebrana była publiczność, o 
ils miejsce na to pozwalało. 


manowce. Poleinizuje z poprzednimi 


Dział ekonomiczny. 
XXIII. Ogólne zgromadzenie gal Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. (Ciąg dalszy.) 


chwili i spiesznie konwertować zamianę listów, |czeniu. W razie uniemożliwienia 
ale na 4' pret., ku czemu skłaniać też winna i wskutku nieuchwalenia jej dzisiaj, mówca zrzeka 
konkurencja Banku krajowego, którego papiery |3!© solidarności i  odpowiedzialności 


coraz większy znajdują pokup. yetma, A, 4 ARP a ; 
Prezes Rady nadzorczej Pietruski stwier- Eks. prezes dyrekcji wyjaśnia, że w sierpniu 


dza, że konwersja jest konieczną i niezbędną, ale r. z. tak samo postanowił bank czeski w Pradze 
idzie o zastanowienie się czy na 4 pret. czy też zmniejszając 5 pret. listy; a sejm czeski sprawę 
na 4' jak wniosek proponuje. Faktem jest, że tę nehwalił w ciągu czterech godzin. Dla nas 
papiery 5 pret. tak samo jak 4'/ pret. Banka jest to kwestją „żywotną, bo nasze 4 pret. listy 
Po tej produkcji zebrani udali się do sali|kyajowego, są papierami lubionemi, gdy tymcza-|długo jeszcze nie staną tak, aby mogły posłużyć 
kasyna, gdzie znowu oprócz tańców czekały ich|gem nasze listy po 4 nie są chętnie brane. Kon- do konwersji. Nallepszą obecnie diogą jest pój- 
inne przyjemności. W godzinę po zebraniu się, | sekwencja więc wymaga, aby wybrać ten papier. |Ście Pośrednią drogą, tj. w myśl wniosków hr. 
śpiewy solowe pp. oficerów (duety z akompania- który znajduje chętnych nabywców. Popiera Męcińskiego. i ; 
mentem fortepianu, tercety itp.), bardzo mile były| wnioski komisji. (Godzina kwadrans na 2, posiędzenie trwa dalej). 
przyjmowane przez słuchaczów, a w końcu dam- Del. Abrahamowicz silnie popiera wnio- Emisja listów 4'/,-proct. w imiennem głoso- 
ska kapela, złożona z 12 przebranych pp. wojsko-|sk; hr. Męcińskiego nzasadniając poparcie to tak|wRniu przyjęta prawie jednogłośnie. 
wych wywołała nieskończone Śmiechy wesołości. względami ogólno-fnansowemi jak i w interesie Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 
Na 12 różnych instrumentach wykonali ci panowiej Towarzystwa, które nie może narażać się. 
dwa bardzo ładne utwory. kapelmistrzem był por. | kapitaliści loknjący swe fundusze 
Cabasch. W pierwszym rzędzie zasłnga tak przy- 
jemnej rozrywki należy się p. pułkownikowi Wach- 
terowi, który chętnie bierze udział w godziwych 
zabawach i swoim humorem niemało się przyczy 
nił do świetności tej zabawy. Tańczono ochoczo 
do godz. 6. rano, Podobnie urozmaiconej a przy- 


worka. 
Lwów, pszenica 7:50 do 8'66, żyto 5*— do 6'10, 


w 5 pret. li- 
stach zastawnych, w razie konwersji na 4 pret., 
nie szukali gdzieindziej lokacji dla owych ka-| jęczmień 5-50 do 7:60, owies 6-25—6*75, groch 6-— 
pitałów. do 9.—, wyka 5'50 do 7*—, rzepak 8:— do 10'—, 
Del. Jędrzejewiez i hr. Badeni również ||njanka 8:50do9'50, koniczyna czerw. 42—53, ko- 
przemawiają za wnioskami, ten ostatni ze wzglę-| niczyna biała 40—66, konicz. szwedzka 40'—75. 
du, iż podobnie sprzyjająca chwila dla konwersji Tarnopol, pszenica 7:— do 8:30 , żyto 5b*— 
jemnej zabawy nie pamięta Tarnopol. nie prędko może się powtórzyć. Dla konwersji do 5:75, jęczmień 56— do 6'15, owies 5:50 do 6:— 
W Kołomyji staraniem kasyna mieszczań- |listy 4 pr. nie są dogodne. czego dowodom. że|groch 6*— do 9:—, wyka 6'76 do —*—, rzepak 
skiego odbędzie się w niedziele d. 7. marca wie-|listy takie istnieją i nikt konwertować nie chce, |8-— do 9'85, Inianka = do aj” koniczyna 
czorek tańcujący w strojach wełnianych, na do-|z powodu drożyzny. Papier to nielubiany, boa ezerw. 40'-— do51*—, koniczyna biała --*-— do —*— 
chód podnpadłych mieszczan kołomyjskich. Ceny|ciągu roku wydaliśmy tylko za 72.000 takich Ji- koniczyna szwedzka A . 
wstępu są więcej jak przystępne — bo dla fa-|stów. Przy konwersji na takowe dopłacać trzeba|  Podwołoczyska, pszenica 7.— do 8:30, żyto 
8 pret, a na 4/, pret. tylko dopłacałoby sie 3|5' — do 6-70, jęczmień 4'75 do 6:—, owies 5'50 do 


milii od osoby po 50 c. sy NE = 
w A bezpieczeństwo publiczne zaczye |P'Ct: różnica zbyt wielka, żeby można jej nieu-|6:25, konar PLM ae. 
ż ke „| wzgledniać. f —— do —*—, lnianka —*— do —'--,konicz. czer. 
na w ostatnich czasach bardzo szwankować, kra- Pod. Balicki stawia wniosek pośredni, aby|38-— do 52:—, koniczyna biała —' — do —'—, koni- 


dzieże z włamaniem i bez, mnożą się jak gdyby 
stolica nadsprejska nie posiadała wcale służbistych 
„Schutzmann'ów.* Przed niedawnym czasem dono- 
siliśmy o kradzieży popełnionej u ks. Radziwiłła, 
obecnie snów, między innemi drobniejszemi kra- 
dzieżami, dzienniki berlińskie notują Kradzież po- 
pełnioną u jednego z jubilerów na Brunnenstrasse. 
Wartość skrad ionych przedmiotów, wynosi prze- 
szło 10,000 marek. Na ślad złoczyńców wpaść 


nie zdołano. ści 
M T ności z wnioskami. 
W Kassel zmarł jenerał-lejtenant Columb, Del. Ujejski. Członkowie Tow. kred. są 


Pats s W. [24 ko araa A dobrymi dłużnikami, z posiadanego w "|, majatku j23:— do 23:50. 

stję specjalnie studjował. Prace jego aa ) na *„ cięży pożyczka Towarzystwa, placimy Usposobienie spokojniejsze. 

się wielką bezstronnością i w kołach wojskow ch więcej aniżeli możemy i faktycznie jesteśmy W Telegramy targowe. z dnia 2. maroa. 

obudziły dlań nznanie. » n patery SAL którzy biorą 5 pr. od ło Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.— zł. 
Do Londynu w tych dniach przybyło 18 ro- | papieru ahakar Aim wi ME Tow. > Foty ME —,- do —,— zł. Okowita 

dzin polskich, złożonych z pięćdziesięciu kilku o-|istnieje od lat czterdziestu kilku Bank krajowy, B A dap eszt: Pszenica za 100 kilo na wio- 


wystawiać również listy 4 prot. z pół pret. umo-|czyna szwedzka —*—. 
rzenia na 56 lat. Jarosław , pszenica 
i : : 5:— do 6-—, jęczmień 6'— do 7: —, 

( Posiedzenie. trzecie). „groch 6.— do 950, wyka 5'50 do 7-—, rzepak 
Przewodniczący p. Zygmunt Dembowski. Obe |9._ go 10:25, lnianka 8'50 do 9'50, koniezy- 


cnych delegatów 


Męcińskiego. ? wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Del. Jabłonowski zgadza się w zupeł- 


10:-— bez odbiorcy. 


deputowanemu Miinchowi, za obrazę wyrządzoną |wiedzianych wczoraj przez prezesa Rady nadzor- Ezp p 4 Wiedeń —— zł. do —. zł; — Brema 


kanclerzowi. Müncb w tych dniach odezwał sięjczej słów o lubianych i ni è apierach, 3 

na zebraniu publicznem w następujący sposób:|Stawia hr. Kr. parslafę Pa doj Benki krajo os + „z nę IE WY | mm 18. 50, 

„Projekt do prawa o monopolu wódczanym przy-|wym a Tow. kredytowem co do gwarancji i pe- alerpie dn] p Fil å lfa 8 aP w; 

ST tą ki oe fabrykantom, | wności papierów. , Nowy-York 8.'/,; Filadelfa 8.1/4. 

w te cz s. Bismarkowi, r rodukuje i 

rocznie przeszło milion litrów wd A AA R NAS ZE PE 

większy swój dochód roczny o 80.000 marek.“ Del. hr. Kru kowi ecki, C śt-pro- 
Ma więc książe Bismark dużo kłopotu ze swo | cent. listy zdeprymują wartosć „gg i p ddd 

imi, a przecież z Polakami wojnę jeszcze pro- tych na tem samem bezpieczeństwie dkóŁo też 


Ostatnie wiadomości. 


Nader denzacriną wiadomość podaje kore- 
0 


uwagę mowcy, że 


wokuje, nie może głosować za 4'/,: pre. Dziś najlepsza |spondent berliński Moskowskija  Wiedomosti, 
nn | POSObNOŚĆ obniżemia stopy procentowej, prosiją która stwierdza poniekąd wyrażone przez 
więc, aby sprawy tej dalej nie odraczać. nas zapatrywania, iż po za gwałtownem wystą- 
| , Ą Ba Vivien stawia wniosek, aby wybrać pieniem ks. Bismarka z okoliczności jego anti- 
| k omisję z 5 członków, któraby wraz z dyrekcją i polskich wniosków, kryła się także sprawa dy- 
F f | ore ura l mty b. komisją rewizyjną zbadała projektowaną konwer: | plomatyczna, z której chciał HW. | 
J Tk SM s od -S badań Lo BRAD Pomieniony korespondent, a dodać spieszy- 
R IEDTCZONIAGII ; g 2 n y awyczajnemu Wal-j| my, że zwykle dobrze poinformowany w spra- 
c BAM W e E A e owa zgromadzeniu, umyślnie w tym celu zwoła- et dypliwscjnjomieckiej, puge: „aż 0- 
n gó: : i i r R balonego w Anglii torysowskie i 
pi a jaki nia S o EA aR e hr. Borkowski Miecz, podziela rów- y er e a Polski Bro a sł "p 
M Badz era 5 a me ca inr ig Eie ana mad JADE Tow. ga mis stkie gabinety odrzucony. Występujące jednak 
klaskami, do których i krytyka musi się przyłą-|wego pod gwarancją kraju ap ŻAR ię = daar dla tego planu sympatje we wpływowych kołach 
czyć, oceniając pracę i wielki talent muzykalny|że kiedy trudno nam płacić bieżące adi ke politycznych kilku państw, dały autorom proje- 
tej artystki, O innych śpiewakach występujących | będzie, gdy w danym razie, wypadłoby łacić e: ktu przekonanie, że plan jest tylko przedwcze- 
w „Bsln maskowym*, mieliśmy sposobność nie da-|we dodatki na pokrycie zobowiązań m 4 3 10- 1 8nym. Prawdziwą przyczyną odmowy była isto- 
wno mówić, dziś więc ograniczamy się tylko ua|wego. Głosować będzie za zamknięciem AŚ tnie niemożliwość otrzymania na ten plan ze 
zapisaniu, że partje: Amelii (p. Arklowa), Renato|5 pre., a wydawaniem 4 pre. listów A: mę ay | Niemiec przyzwolenia, a 
(p. Wierzbicki) i Ulrykt (p. Paschalisowa) wypa- Del. dr. Biesiadecki reasumuje wszyst- wsp dzi 
dły zupełnie dobrze, a Ryszarda (p. Lafont) dość kie wnioski postawione tak przez hr. Męcińskie 6 
A $ jak i przez innych delegatów. Nie zdarzyło i Ww 
"woj Dziś dnia 8|tm nigdy jeszcze, aby wniosek tak wielkiej do | 
onę!*, kom. niosłości uchwalony był dorywczo. Konstatuje 
dalej, że w sprawie tej, chociaż finansowej, nie dani z r à ajbl 
zasięgano zdania fachowych finansistów, i dlatego apie Rosji, zniweczenie połonizmu iain y di 
popiera wniosek odraczający del. Viviena. ra- 
- Ekscell. prezes dyrekcji zbieratinformacje 
od kilkn miesięcy i ma ped tym względem z anie 
zupełnie wyrobione — które wypowie na końcu 
dyskusji. A 
Hr. Golejewski przeciwny jest odrocze- 844 
ła" Zaoso soy promie uwa aof Tęlegramy Gazety Narodowej 
wiązek Towarzystwa, niesienia pomocy dłużnikom, n . 
ale jeśli ta pomoc ma coś ZNACZYĆ, trzeba zniżyć 
ją do 4 pre. Zamknąć więc wydawanie 5 pre. li- Wiedeń d. 3. marca. Komisja wojskowa lzby 
stów, a jeśli to nie pomoże, można będzie napo- deputowanych Rady państwa postanowiła jedno- 
wrót je przywrócić. 1 i myślnie przystąpić do dyskusji szczegółowej nad 
Del. Augustynowicz przystępuje do |przedłożeniem rządowem w sprawie pospolitego 
— | wniosku del. Viviena- ruszenia. W ciągu dyskusji oświadcza minister 
ł ża za najwłaściwsze od-|PT0NY krajowej, że gotów jest udzielić wszel- 
Dyr, Haller uwa” +5 żądanego gisiniknia w tej sa: kreśli 
AK : od Konstan- | roczenie. h +. 4. 298 az organizacji pospolitego ruszenia, która 
3 w e uz A a ikóg i VII. Wniosek o zamknięcie dysgieji. PtZEgPO bré prae ime o Póbtyczną i dkfknuje 
ynowem, . Zagł nem. Kompo- |stawiony. 7 ; częściowo swe poprzednie oświadczenia dodając 
Pojedynek NA ART, nE Del. dr. Biesiad oh ER ŻE eo że naturalnie, oby niezbędne dla służby oki 
zę AE) jeże "Ao wydanych zeszy- |że dyrekcja nie wystąpi E ahid £- Fad- cznej, mają być uwolnione od obowiązku pospo- 
APA | 4 = a bi wcale nie wygląda |gdyż każdy dyrektor Di oaa do ae litego ruszenia; uzupełnienie będzie ogólne, ale 
na Wałod$jowskie A "Na najwyższą ZaŚ pochwałę |że my możemy dajść ta więc jest zamknięciu dy- podział pospolitego ruszenia odbywać się będzie 
zasługuje "mka pi Trzemeskiego we Lwo-|qchwały - paa mae i 
wie, który te ilustracje odbija drogą fotodruku. skusji s KE js k} popierają zamknięcio Wiedeń d. 3. marca. Posiedzenie Izby po- 
Jest to druk prawdziwie artystyozny. Del. 7 AT 61 tylso w przekonaniu, że u- |słów. P. Gomperz interpeluje w sprawie konwen- 
— „Rys balneoterapii*. Zasłużony dr. dyskusji, ten ioiek odraczający del. Viviena. cji handlowej z Rumunią. Nadeszło 976 petycyj 
M. Zieleniewski, który w w r. 1878 wydał Bal- |trzyma sie WD, pqaji zie uchwalono, w sprawie spoczynku niedzielnego. Prezydent 
neologię, t. j. Opis wód mineralnych, wydaje Zomknię gi a waki przeciwny jest zamknię- | Smolka przywołuje dodatkowo p. Tùrka do po- 
obecnie w drodze prenumeraty .R ys balneo- k Dyr. ŁLepë Y rządku za użycie nieprzyzwoitego wyrażenia o p. 
terapii". t. j. jak używać tych wód — dzieło|ciu wyda Win micki papytnie, jak przeprowadzi | Tūrku. Izba zezwala na ściganie karno-sądowe 
tem bardziej pożądane, że na uniwersytetach na-| Deł. niji 5 pre. na % I pół prc., skoro 6- |pp. Suessa i Voszniaka za obrazę czci, poczem 
szych niema katedry dla tej gałęzi nauk lekar-|się ta konwa wre: jet w obiegu 58 milionów, ustawę 0 pomnożeniu taboru wozżowego na kole- 
skich, i niema też dzieła, z któregoby można w k r E uć bedę umorzone, trzeba pła- | jach państwowych przyjęto w trzeciem czytaniu, 
rodzinnym języku powziąć zasadnicze wiadomości | pop 


— Repertoar teatralny. 
bm. po raz trzeci: „Oddajcie mi Z 
w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza. T 

Jutro we czwartek 4 marca: „Boccaccio , 
kom. w 3 akt. Souppć efo. 
O Dk d. b. marca. Na dochód Antoniny 
Kwi-cińskiej : „Sztuka przypodobania 
się czyli Wicehrabia de LetorićreB, 
komed. w 3 akt Geer sm poi Ter 
i ow y 
Po raz pierwszy: „NA Ban 
dramat w 1 akcie Adolfa Wa idac: 
i my 3 
Po raz pierwszy: „DT rzec! ms 
kom w 1 akcie Łucjana Kwiecińskiego. 5 
W sobotę d. 6. marca. Na dochód Teresy Ar- 
klowej: „Lukre cja Bore ia“, opera w 4 akt. 
Donizetti ego. 

— Literatura. „ł 
illustracyj Juljusza 
nowy zeszyt, zawierający: 


Mieczem i ogniem* 
I Kossaka wyszed 
v. Książę Jeremi na 


a 


Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. | cznye 


czynnikami 


i 13864 r. o Win 


wę na wązystkiok 
r. 1853 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 


produktów farmaceutycznych Wiedni 
dyplom na medai złoty. kil if 


trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku- 


4% Listy dłużne 


Ateny d. 3. marea. (Doniesienie Ajencji Ha- 
vasa.) Zawarcie pokoju serbsko-bułgarskiego nie 


Del. hr. Badeni. Wnioski hr. Mecińskiego |zmienia w niczem sytuacji Grecji, albowiem po- 


między nią a Serbią nie było nigdy odnośnej u- 
gody. Niebawem nastąpi posuniecie greckich 
wojsk na granicy naprzód, które będzie mieć na 
celu zbliżenie drugiej linii do pierwszej, a trze- 


Jak uchwalamy „wniosek odraczający* wyo- |ciej do drugiej. Posunięcie to wymagać bę- 
-|brażamy sobie, żeśmy Bóg wie co zrobili, a tym-|dzie prawdopodobnie powołania nowych klas 
czasem jest to tylko zepchnięcie sprawy całej na | rezerwy, 
mowcami, | jową, 
ubolewa nad wmięszaniem do dyskusji Banku kra- j nia. dowodzą tylko, że podjęta polityka prowa- 
jowego, w końcu zaznaczając, że po sprawozdaniu |dzoną ma być dalej. Król zwiedza z ministrem 
ankiety iekspertyzy, przyjdzie nierawodnie do ta- | marynarki arsenał w Salaminie. 
Del. Bohdan radzi korzystać z obecnej kiej samej jak dziś dysknsji, sprzeciwia się odra- chnie, że obeenie nie ma żadnego powodu do 
konwersji, | dymisji gabinetu. 


które pójdą na trzecią linię bo- 
Te już dawniej postanowione zarządze- 


Sadzą powsze- 


Beigrad d. 3. marca. Według depeszy Mija- 


za na'|towieza, traktat pokoju został w Bukareszcie pod- 


pisany. 

-Bukareszt d. 3. marca. Na wczorajszem ofi- 
cjalnem posiedzeniu konferencji zgodzili się de- 
legaci na wszystkie punkta. 

Bari d. 3. marca. Austro-węgierski 

Ida maggiore rozbił się. Załoga uratowana. 

Paryż d. 3. marca. W Izbie interpeluje Su- 
beyran w sprawie ceł między Rumelią i Turcją. 

Freycinet odpowiadając, protestuje przeciwko na- 
ruszeniu traktatu i oznajmia, że zniósł się z in- 
teresowanemi mocarstwami, ażeby w tej sprawie 
zaradzić. Izba przyjęła motywowany przez Subey- 
rana porządek dzienny, że liczy na energię rzą- 
du. Debaty nad wnioskiem wydalenia książąt 


okręt 


aby |3. marca. — Ceny podane za 100 kilo bez|krwj naznaczono na czwartek, 


Rzym d. 3. marca. Przyjmując kolegium kar- 
dynałów z okazji ósmej rocznicy koronacji, pod- 
niósł papież konieczność zgody pomiędzy katoli- 
kami wobec tych, którzy zgodę chcieliby naru- 
szyć i złamać, żalił się następnie na niezgodne 
z niepodłegłością, nieznośne i smutne położenie 
stolicy papiezkiej, wskazał na anonimowe pisma 
wiedeńskie (proces Desdoridesa), jako też na 
bezkarność, z jaką błahe zarzuty przedstawiano 
jako pospolite zbrodnie, aby obudzić nienawiść 
przeciwko Watykanowi. 

Rzym d. 3. marca. Kardynał Anioł Jacobini 


Londyn d. 3. marca. Jeneralny poborca dla 
Irlandji za poprzedniego gabinetu, Holmes, 
oświadczył w Izbie gmin, że będzie zwalczać 
wniosek o rozpoczęcie debaty nad budżetem cy- 


7:50 do 8:66 , żyto wilnej administracji, dopóki nie zna polityki rza- 
owies 6*— do|du co do utrzymania bezpieczeństwa społecznego 


w Irlandji. 
Washington d. 3. marca. Orędzie prezydenta 


r „ , [na czerwona 4 — do 58*—, koniczyna biała |Clevelanda do kongresu, powiada, że poseł chiń- 
Dalszy ciąg rozprawy nad wnioskami hr.|40-_. do 64—, koniczyna szwedzka —'— do —*—.|ski żąda odszkodowania pieniężnego z powodu 


wykroczeń przeciwko Chińczykom, wskazując, że 


Chmiel za 66 kilo loco Lwów zł. 6— do|Chiny względem Stanów Zjednoczonych w podo- 


bny oh postępowały w wypadkach analogi- 
. Prezydent oświadcza, że odpowiedzial- 
ność Stanów należy stanowczo uchylić, przedkła- 
da jednak sprawę pod rozwagę kongresu. 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 2. marca 1886. 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


|sóboalest ana pIETOWP EA aloes mm, wąż || lat istniejący, sprzedaje swoje papiery za 835 zł. do 8.36 zł; rzepak na sierpień- | Alpiny 32.50 Weg. akcje kr. 303.— 
Prus wschodnich, Nikt z nich nie zna języka ani |granicą, my musimy się prosić. żeby kupowano snę ać IĘLTB sł. do A A Anglo-Austr. 117.40 hai 74.80 
stosunków krajowych. nasze na Wałach hetmańskich. W takim stanie ERY 50 c Tn. Pozemica Ę_ m. do —.— m. | Kolej Kar. Lud. 205,25 Nordbahn 236.50 

— Ferdynand Lesseps doniósł telegrafem rzą-jmowca nie widzi przyszłości anidla 4', ani nawet| guto __— m. do -—.— m; owies —.— m. do|Kolej Połud. 126.75 Kolej Alföld  189.— 
dowi francuskiemu, że przejechał już ze swymi|dla © pret. listów zastawnych, a m. rzepak -—. m. do —.— m.; spirytus|Kolej p. Elżb. 255.— Kolej lw-czern. 234.50 
towarzyszami podróży na pokładzie parowca pier Del. hr. Krukowiecki przyznaje, žo mi go m ~ Weg. Nordostb. 178.-- Wied. Commun. 125.25 
wszych pięć kil metrów kanału Panamskiego, i że|dlatego tylko starał się o mandat delegacyjny.| ` Berlin. P nica żółta na kwiecień-maj Weg. Tabakast 74, -- Elbetal 169.— 
obejrzał już roboty około przekopania na przs- |aby przeprowadzić zamianę 6 prot, listów na 4l „e, "m. żyto —-— m, spirytus B7.— m. olej | Węg.cie.łosyr.124.80  Länderbank 117.70 
strzeni 16-tn kilometrów. pret. Jeżeli panowie chcecie pozbyć sie tego bor- ru m.; 2y A TM piry A K mE a, BOJ e dw Tek" 

~, Proces. Rząd niemiecki ma zamiar wy- |bifaksa, uchwalenie przejście do listów 4 prot aj "OPD, y2, Maka- Sa 169 kilo 47.40 fr; olejjRos.rubel pap, 1.2476 Losy węg. _ 119.60 
stąpić z procesem przeciwko członkowi reichstagu, |ia natychmiast mandat złożę. Z powodu wypo- RIS; fr.; spitytus —.-— A i Galic. indemn. 105.— Kredytowe e SE 


Usposobienie: utrzymane. 
Wiedeń dnia 3. maroa 1886 
godzina 10 minnt 35 przed południem 


Akcje kredyt. 294.60 Anglo-austr. 118.10 
Kolej Kar Lud. 204,60 Kolej połudn. —.— 
Unionbank 75 --- Napoleondor 1008 
Rossyj. bank. 1.24, Usposobienie: ciche 


a a 0 A 
(Nadesłane. 


EWIE "| 
4 i Woda gerśka, wyśmienity 
L0N(182 l ozola środek rozwalniający wody 

mineralnej, Budapeszt 1885: 
wielki medal za postęp, wywóz, kookpaa zę. Do nabycia 

wszędzie Zastępstwo przez J. Salomona, Tarnów. 2 

1 


cja w Budapesacie. 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
Ez EA ET zaj 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Na ETYKIETĘ 


Wino Chassaing z pepsyną i Diastazą 
naturalnomi i wz nai dla funkcji tra- 
e Chassaing złożo- 
raport paryzkiej akademii medycz- 
produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wystawach — gdzie się znajdował. 


V rzyznała mu 
ka miesięcy R, jak o- 


ie w Indjach. 
szędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- 


ezenin organów trawienia, gastralgii, boleści żołądka, tru- 


nego powrotu do zdrowia, utracie sił i apetytu, upośle- 


dzonemn i tradnemu trawieniu (dyspepsji) itp. 1 1964 


Znajduje się w głównych „ptokach. 


węgierskiego 
banku apoa 


8 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 


50.000 złr. 
sprzedają. niżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEŃ 


dam bankowy i kantor wymiany. 


Zlocenia s i a. 
ber doliczenia rowłaji. ko; usknteczniają pg U 


T 


Kartolo NASI eo zięcia, zaj Trawa miodowa 


(holcus lanatus) 


Koucesjonowan - - eje Ww, inu. i j 
a y f C. k. uprzyw. galie. akcyjny Garnet Chili O EA, koncesjonowany vage OE Ab i pewną sprze- | 
Ą 7 1dOomośĆ bia DT. aje Zarząd br Ubrzeż t 
g Laki al POSŁUG WAI = Bank hi oteczn A) plenne, bardzo dobre do jedze- Dziubińskiego L. 10 plac Marjacki. P. rywatiny Łapanów po 4 zł. za konde Tud p i 
g z nia, przydatne do gorzelni i niepod-|2044 1—2 Z kl; SR workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy 
s Mi Alone a Ś su; legające zarazie, dostać można po ce. aklad leczniczy wzięciu naraz 10 korey, 11 dodaje się 
z ichała Walichiewicza » sprzedaje nie 3 zł za 100 kilo (bez worka) w i 24 (D d ia) kalek. ak a prady gdy 
4 k 3 DUBIENKU poczta Monasterzysk RDP emowana spiewacz- om zarowia zarząd nie utrzymuje składów. 
m s n yeka = 
~| MS” przy placu Halickim 1. 7.% ? po kursie dziennym Odstawa do kolei bezpłatna. Draio M we LWOWIE ka 03 
R Zawiadami PT s s 4 A 2022 1 5 Lówy” iP h: Wiedau otworzyliśmy z dniem 21. lutego br. "Gy 
>) am PI. Szanowną Publiczność, że urządziwszy powyż- | ją P! r wy ego ama WU Salę operacyjn 
1 => t e wszy- 
5 aa ATR Tee nowoczesnych potrzeb izaopatrzyw- | 9 5 0 Listy hipoteczne, : : . IREN A LE WICKA śnie a wędług zasad ro Państwo Zassów pod C 
RO RA? ARA PORE ało | Parkiety i- posadzki if leo nto pod Czarną 
z maitych RAE m prowincji i a SE tow: E m deszczułkowe poleca parowa tabryka otworzyła koncesjonowaną | Sa e AL DORY "PE ga 
2 ) A , utrzyn yt raw- s , wyjątkiem dotkniętych chorobami u- 1 i inni 
Ak. do wszelkich opakowań tak mebli jakoteż i innych wartościo- J KO P re m I owan e stolarska S kol Ś iewu solowe 0 mysłowemi i zaraźliwemi, znaleść Sadzonki ] ENGI NI; 
3 wych przedmiotów, poręczam za wszelkie punktualne wykonanie po- = 0 CI Z G p 5 mogą w Zakładzie wy odne pomie- 
EEE i możliwą szkodę, złożoną na tę ewentualność kaucją = s BRA WCZELAK z przysposobieniem do koncertów i szezenie i steranng aBiękę LeEkiką, jednoroczną sosninę po 80 ct, dwn- 
4 P be Sge a Lwowa. T P N Listy Hipoteczne we LWOWIE. oper. — Programn nask dostać mo- Bliższych wyjaśnień co d " letnie świerki zł. 150, akacje zł. 2.50, 
c olecam tenże Zakład łaskawym względom PT. Publiczności. Cenniki parki Akos Hai w Sidle mI Karmelicka "ne" 4 kó yo JI tela jeden u cod. J|olezyne 3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne na- 
Z poważaniem enniki parkietów, drzwi i okien, LA Za e. k. Namiestnietwem). | piasty cia | ndziels jeden z pod- Hllsianie sosny zł. 1.30, świerka 67 et. za i 


1 funt, oraz sprzedaje na miejscu piekn 
Dr. Roman Baraecz, zarybek Karpi królewskich rd 
1975 2—12 były lekarz szpit. we Lwowie 1 zł. 50 et. za kopę. 2019 2—? 


Dla zapobieżenia oszustwom przez anonsowania połączyło się międzynaro- Halicka 1. 
—| dowe Eksportowe Towarzystwo z kompanją towarową Wik- Dr. H Schramm. g ; i 
torja, zby wszystkie towary gumowe, firanki, dywany, towary je- b. operator na klinice Billroth, b. asy- Prawdziwe węgierskie wina 


Wi i H T ANKER-LINIE 
lede a. t l Mèt p l j a A dwabne, bieliznę stoło dzi -Į stent prof. Mikulieza w Krakowi i 
JI 0 © r 0 0 e. Koncesjonowana austrjacko - węgierska | jj e PE ich e TEA kół TT pisaki d B Halicka 20. rakowie  Mlwysyłam za pobraniem w beczkach od 10 
3 » litrów począwszy i wyżej: 


Zlecenia z prowincji wykonuje 
się odwrotną poeztą bez prowizji. 
1833 21—48 


syłamy na żądanie. Ilustracje par- 1867 a 


2032 1—3 M. WALICHIEWICZ. 4 
i kietów na żądanie za pobraniem 1 zł, 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qnai Wielki hotel pierwszorzędny. ruta narodowa. 

trane ; ; , KE ; TA. com za gotówkę alb i j = 

AH pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w Pip S TE wig YE fabe canya Toia w LL 6 0 POD o a T 2 ALEJE: Dobre stare wina stołowe litr po 24 et. 
ZP c ndesrów (A 2 kaze Nakuzyijj stacja tramwaju przy d Z . o J ge Wiktorja dywaniki przed łóżka przed drzwi lub wzory z Wo ; har Aa 1872 „ „28, 

E eh snie Jk worcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie po- ao RW na (8781 tan) priatin zł. 2.80. Wiktorja obrusy z frędzlami najnowsze de- Leśnicz ggzaminowany OTAZ| Ruster A n n Le 7 
1321 21—40 L. SPEISER, dyrektor. Odjazd 2 Tryestu 15. marca Ehe al iron AU BETA TOWA bi FT. gos jes ay r t 1 dobry s Ausbruch, LĄ i T 

$ i gia: Gia PORE E y - 1.75, p remi poleceniami po- ina ezerwone najlepszej jakości o © 


KH m Karty do Arer Jri "pasa- Wiktorja garnitur, również 2 kapy i 1 obrus złr 7.50 i 10. 

pe p pozno onie Fri i ko- obo TOY) ać s E ck L 
JAN IHNATOWICZ [Erana We i iem, Ok d iOi o, Birim 
> F ; . we obrusy, zł. 5 i 7. ń- 

wszystkich głównych miast północnej) sj, Portjery tenilowe, w na Arani ii EEE 


poleca Ameryki. po zł. 9. Deseń tthetański zł. 4. Prawdzi 
f , . r REN 5 . R . rawdziwe 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk Ładunki do pośrednich portów Śród-|fmni; z Mekki zł. 6.50 i 850. Koce na łóżka 


szukuje posady od 1. kwietnia. Wia-|25 et. wyżej. 
Sliwowica prawdziwa syrmska z roku 


domość w Kantorze Józefa 1870 litr złr 1.20. 
Mittiga ulica Jagiellońska 12 we Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
Lwowie. 2088 2—3 |litr od 80 ct. do złr. 1.50. 


WE s || Beczki liczymy najtaniej po koszcie 


wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie, Szyn- 


ziemn jmują się. Bli h 
i kąpieli, 1856 4—? RAZIE SPT, UNE 1339 AENT y sA A i 3 zł. Kołdry pó KE 5 m Raw a wez: ga." ya s uajmniej 1000 litr 
ay s A H 3 NE SDA 3 . aszmirowe we wszystkich ko- ct, w paczkach pięciokilogramowych zj» pre. rabat. Należy podać stację kolei! 

wyszczególnione 6 Lej laki A i dwoma dyplomami EN SRS: ka "ak że a losoh, obsgyto najlepszym szyfonem, sztuka po ŚL O ka opakowaniem i kro. rozayła Zarząd Ig. Spitzer, właściciel winnie i piz | 
MYDŁO najprzedniejsze do gole- _ MYDŁO GLICERYNOWE prze- © ©" |Francesco Parisi, Arnold Reif JA ra SI 3 M dje lad ARE qm. Lb, ierpi ób, j de OM Moto kelo Stryja: pio m Bei n ATE 

ia brody so; if rap OWA IA I. Wollzeile 12, re an gera zł. 13. Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpiących osób, jedwab =f 4 pos | 

. : . . . oczysie, 391, Czystej } k bouret zł. 325, najcięższy gatunek podwójny zł. 630. Stebnowane Wiktorja atła- 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa we Wiedniu, | sowe jedwabne, kapy na łóżka we wszystkich kolorach, 118 ctm. szerokie, 190 ctm 

delikatne 10 et. 201 .  . —.25| na naskórek 20, 30 et. i `. —.40 Henderson Brothers, we Wiedniu, | długie zł. 8.50. Pizy zamówieniu rano o ai kapa E Prat ee 00? 
poro KOKOSOWE, białe do MYDŁO GLICERYNOWE płyn- I, Kolowratring 4. danie żądanych kolorów. i P p IA CHAMP AGNE 

Ci. Lobana -ASSA ne, we flaszeczkach, oczyszcza «ap — w Kr TE r © s 

MYDŁO PALMOWE, żółte 6, uzy skórę od pryszczy, liszajów, Nakładem Księgarni Konkurencja oszustwnu derek na konie! | 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- ro Meres a = $ m W. Do b os zyńskieg (9) Fabryka darek Wiktorja oferuje na przekór konkurencji oszukańczej, wielkie A À MV C 0). 

nite WE, i rąk . 106240 rąk, 15 i , do mycia p ala wo SR szerokie, Ra: ga grube, nie do | końajje | PORE c ow ik 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- ? . . . T = A A mi pasami modneini, sztuka tylko po zł. 4.40. Takowe ctm. długie i 1: Jed - NE 

ca, wygładza i BA zek MYDŁO PUMEKSOWE, do my- opuścił prasę podręcznik ; ctm. szerokie złr. 4.60. Gatunek podwójny, ciężkie złr. 1.90. Te dery można Kr Fei ahad dla wschodniej Galicji u p. F. W. 

SZcza sEóre”" lama Jal 211 sy EPEE, i mankietów Mirotki rys |także używać jako koce na łóżka skiego we Lwowie. 1182 25—100 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące gutaperkowye aa GIO smee Panom P. T. właścicielom koni polecamy , 

się przez zgęszezanie goku roślin MYDŁO TYMOLOWE znakomi- dziejów powszechnych naszą specjalność derek fiakierskich Wietoria, ja- FĘ RE Zz ZE OO - - a 

aromatyozao - SNPIOBRYPB, zna- A PARTAR skórę od wszel- Éo przez prof. gimn snożółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka x 

omite . nepe  —. ich wyrzutów Mr | © i NET : : złr. 2.60, gatunek ciężki złr. 3.50. , y o 3 
MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar- MYDŁO KARBOLOWE, bardzo A. Szartvwskiego i /. Sutowicza | Specjalność prawdziwych angielskich koców SAPRYCOWANIE FP. GRIAAJLT I K 1 ROŚLINY 

dzo przyjemny piżmowy zapach —.30| korzystnie myć ręce, twarz, a (ego żenie K. Ploetza ) podróżnych z naśladowaniem prawdziwego futra 


MATICO 
GRIMAULT I K', APTEKARZE 


—eo 


tygrysiego, do użycia także jako koce do powozów 
i sań, sztuka po 850 i 950. Prawdziwe angielskie 
plaidy dla panów do podróży, 350 ctm. dłu- 
gie i 150 etm, szerokie, sztuka po zł. 4.15 i 5.50, 
najlepszy gatunek zł 7.50. 
3 Największy wybór įdełikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obru- 
sów, cenniki grąfis i franco. 
P Zwracam najuprzejmiej uwagę moich Szan. P. T. odbiorców na to, że mam 
jedyne zastępstwo świeżo wynalezionych amerykańskich płaszczy kauczuko- 
wych dla dam i pauów, takowe są z jednej strony jako zarzutki i płaszcze od 
prochu, a na stronie kauczukowej jako płaszcze od deszczu do używania. Płaszeze 
te są tak małe i cieńkie i dadzą się tak dobrze złożyć, że je wygodnie do kie- ŚR 
szeni schować można. Nie ma nie praktyczniejszego i ładniejszego jak te płasz- 
cze do noszenia w mieście lub do podróży. Cena 7.50. Przy zamawianiu płaszezy, 
upraszamy o podanie długości od kołnierza na dół. 
Adresowść należy do General-Agentur der Export- und Victoria- Waaren- 
Compagnie, E. M. Bernfeld Wien, I. Salzgries 3. 1949 1—? 
== hjencje filjalne: W Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Pe-| | tyka z trwałej i dahrej wełny awczej, dla Średniege mężczyzny, 3 metry 10 eentm, na 
tersburgu i Konstantynopoln. cbranid z dobrej wełny owczej aa A zł 06 ct, na ubranie z lepszej wełny 8 zł na u- 
branie z doskonałej wełny 10 zł , na ubranie a zupełnie doskonałej wełny 12 zł 40 ct, 


Pledy do podróży sztuka po 4. 5 A 112 słr Wykwintne materje na ubrania, na 
spodnie zarzutki pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz, tyfel, gunia, 
D et sukna komisowe, kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
r doskin poleca 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata- założony JAN STIRAROFSKAY. — 1868 —- 

rów, irytacji piersiowych , geumatyzmu , zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na- $, KA pkład fabryczny z Bernie. oae 1191 A —24 
i H i — ó f óhbki dl krawcó jysyłki 

gniotków pomiędzy paleami ja LÓD zh 10 zł. Hn iE EEA EA *150 0u0 sł. iramialacdję AEAEE 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżn 30, ulica Bt. Merri. się, że w mym wielkim handlu światowym zostaje m! wiele resztek długości 1 do 5 metr., 
x«ę«ęą7/,,22ŹZ Z ZZZZZZZŹZŹŻŹZZŻŻŻLCC NN muszę zatem te resztki zbywać po zniżonych cenach wyrobu. Hróbek z tych resztek nie 


Książka ta obejmująca dzieje staro- 


MYDŁO PACZULOWE, przyję- 
mnej woni i jest bardzo poszu- 
kiwane _. : - . —30 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- 


nawet całe ciało w czasie epi- i No > 
demji, celem ochronienia od EA średniowieczne i nowożytue do roku 
su: WNMORIAWIEJ" |od ET 
IR, , udziom inteligentn 
o EDO P OWE, z wielkiem do łatwego informowania się w e oh 
IE ŻYWA SIĘ do zni- fitszym materjale historycznym, nauezycie- 
area pryszezów i wszelkiego | lom szkół średnich, nauczycielkom i nan- 
rodzajn wyrzutów na skórze . —.25 $i |czycielom szkół ludowych, a przedewszy- 
MYDŁO BENZEOSO WE, bardzo stkich abitnrjentom szkół średnich. 
korzystnie używa się do usu- Ze względu na zwięzłość i treściwość na- 
męcia wyrzutów i plam skór- daje się bardzo dla młodzieży przygoto- 
nych  .  .  . .  . —25J] |wującej się do egzaminów prywatnych 
0|MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- wstępnych, promocyjnych, poprawczych itd. 
rza kwiędzenie i pieczenie skó- Wydrukowana w formie 16. stron 540. 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność Cena 1 zł. 60 ct. 
z twarzy i rąk  . —.25 JJ 2023 3—3 


MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
katnienia rąk, kawałek ; 


sze 40 et i . ; p 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci. —.36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 

ochrania skórę od liszajów i 

wyrzntów . ; b . —.30 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 

szeza skórę, nadaje białość i 

delikatność . E 5 . —4 
MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- 
„mnej woni . © č. à. 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 

wa piegi, opalenia słoneczne, 

twarzy przywraca świeżość i 

białosć . - „60 


MYDŁO HYGIENICZNE, oime MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- 
eza się olejkowatością, nadzwy- 


komitee tad tid -. |.  axd0 Wó ki | 
czaj delikatne i specjalnie ZA- MYDŁO SMOŁOWE, zawiera oz 1 norma ne 
stosowane do twarzy .  . —.50| 40/0 czystej smoły (dziegciu) 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do usuwa pryszcze, liszaje, wszel- dla pomniejszych 
wydelikacenia i wybielenia skóry mę p HERO, pocenie 30 | e. k. urzędów pocztowych, 
na twarz T E OE Ta pi E na deskach tarantasowych i 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe / |MYDŁO SMOŁOWO GLICERY- Ee ar waz ILE 
łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE, miękczy i oczyszcza P. Łabowskiego w Mikołajo- 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny fi 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeci: gu łat Ķ 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo k;ótkim fi 
czasie najuporozywsze rzeżaczki. i 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Beisera. 


—10 | Materje na ubrania damskie i męzkie. 


szcza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzików wi j i j 
i i > e, stacja kolei państwowej Mikoła- moge syłać albowiem z tychże nicby slę nie zostało natomiast resztki gdyby się nie 
SZCZENIa SIĘ . . . . —%80| it. p., kawałek |. . . „30 jów-Drohowyże. jej km cyrafenione tab pieniądze E. (Zaaważam że inne firmy = a 
Ex TEL IE"; "ag Bliższe wyjaśnienia eo do ceny bar- resztki na gorsze, Ale nie zwracają pieniędzy. 4 A 
U : +. . Wakutek naśladowania przez f nie mogace nie ddstarczyć i w.tpliwe czuję ai 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko- jdzo umiarkowanej i warunków nabycia być onan BEC nagra cić i rorzę moja e firmę RT tać a dj 


razie potrzeby zaszczycić mię zamówieniami, ktore z całą uwaga załatwie. 
Korespondencje przyjmuję i załatwiam w językach niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim 


ABRICOTINE 


Wykwintny Likler wytwarzosy zwybornego owoos Morell. 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Roubaix (1882), Medal złoty w Amsterdamie (1888), 
Marka fabryczna złożona w Austryi. 
Reprezentant Pan IW. JEIMAWIOJILIEJ 

W Lwowie w cnkierniach PP. Hansera i Bieniedzkiego, 
M. Kosteckiego, Kruszyńekiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remyna i 
Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. —W Przemyslu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej.- -W Czerniowcach 
4 w cukierni P. Filaczyńskiego. 2 


pernika |. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W daje p. Kabowski p. Mikołajów. 
KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry- 
nek 1.2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ptakacb. s 


e JA WILHELMINA RIX e 


oświadczam niniejszem publicznie, że jako 
wdowa po śp dr. A. Rix od 26 lat wyłącz- 
nie i jedynie jestem RWE prawdziwej 
i niesfałszowanej oryginalnej pasty pom- 
padonr, albowiem ja jedynie znam taje- 
mnieę przyrządzania. Donosząc o tem zazna- 
czam, że rzeczona pasta pompadour od teraz 
tylko w mojem pomieszkaniu we Wiedniu, 
dlergasse 12 i u niżej podanych de- 
pozytarjuszów jest do nabycia, ostrzegając 
zarazem przed kupnem u innych. Moja praw- 
dziwa pasta pompadour, zwana także pastą 
cudowną. nigdy nie zawiedzie w swej skute- 
czności, skutek tej nieprzewyższonej pasty na 
twarz przechodzi wszystkie oczekiwania, jest 
jedynym gwarantowanym środkiem do szyb- 
kiego i niezawodnego usunięcia wszelakich 
wyrzutów na twarzy, pryszczów, piegów, o- 
studów i zaskórników. Gwaraneja jest tak da- 
lece pewną, że w razie nieskutkowania zwró- 
cone zostaną pieriądze. Błoik tej wybornej 
pasty kosztuje wraz z przepisem 1 zł. 50 ct. 
Lait de Pompadour (mleko Pom- 
padare) czyści natychmiast skórę i czyni ją 
witnąco białą Godna polecenia odwiedza- 
jącym teatr, bale i zabawy. Flakon 1 zł. 50 
et. do użycia zamiast szkodliwego pudru 
Pompadour mydło toaletowe 
20 ct, Pompadour perfuma zł. 1.50. 
"Tylko prawdziwa jeżeli opatrzona faksi- 
milią i pieczęcią. Wysyłka za pobraniem. 
Pism dziękczynnych nie ogłasza się. 


Wilhelmine Rix 


wdowa po doktorze 


we Wiedniu, Stadt, Adlerzgasse 12. 
we własnym domn. 
Do nabycia w Galicji i Bukowinie, w Przemyślu u Aleksandra 
Mańkowskiego apt, w Stanisławowie u A, Beilego apt., w Krako- 
wie u Konstantego Wiszniewskiego apt. 1193 1—6 


"w 


Magazyn 
towarów modnych męzkich 


tiedtichsh allet Braci Langnerów 


Bitterquelle, tw Folge veybesserter Fassung jetsi we Lwowie ul. Halicka 16. 


reicher am mincralischen Bestandiketien, noch 


wirksamer u. deshalb billiger 
als disker. Altbewóikstes Heilmittel Bei: Verstopfung, Tragheśt 
der Wardawung, WVerschieimung, Hämorrhoiden, Magen- 
każarrk, Frawenkrankkośien, tróder Gemiihssiimmung, Lederieśien, Faitsuchi, 
Gicht, Biuiwaliungen etc. 

Friedrichshall bei Hiidburghausen, Brunnendirektion. 


IBANK ROLNICZY § 


we LWOWIE 


Słowarzysz.nie zajestrowane 0 poręce ograniczonej. 


Wyszła druga serja 
Iilustracji do Powieści Sienkiewicza 


poleca po cenach fabrycznych : 
KOSZULE gładkie, białe 
po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3 
Kalesony domowej roboty 
po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1:60, 
Chustki de nosa, skarpetki, 
Kołnierzyki, manszety, 
KRAWATKI, 
| KAFTANIKI i spodnie trykotowe. 
KAMASZE filcowe 
po zł. 1.20 i 2 20. 


KALOSZE. 
3337 9—? 


Szóste zwyczajne | 


Ogólne Zaromadzeniej 


odbędzie się 

we Środę dnia JI marca 1886 r, H 

o godzinie 5. po południu w sali radnej 4 
Dyrekeji galicyjskiego Towarzystwa kredyto- [> 
wego ziemskiego | 

pod liczbą 1, przy ulicy Karola Ludwika we Lwowie. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawie- 
mia, także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy 
i za najnaturalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkro= 
fułom, ostudom, czyrakom, Wyrzutom naskórnym, słabościom Sruczo- 

bme łowym, osłabieniom i t. p. 


Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, ur. 3, 


Trzecia Berja wyjdzie w marcu. 
Całość 12 illustracji. 
Cena całości 8 zł. duży format. |] Cena całości 4 zł. mały format. 
Z dniem 1. kwietnia cena będzie podwyższo na 
10 zł. 15 zł. w. a. 
Nabywać można n 2048 1—3 


E. TRZEMESKIEGO we Lwowie. 


Porządek obrad: 


i. Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie bilansu 
za rok 1885. i i 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzie- 
lenie absolutorjum ($. 20. f. statutu.) 
3. Wybór komiaji rewizyjnej na rok 1886 ($. 29. 
c. statutu). N 
4. Wybory uzupełniające Dyrekcję. u 
Lwów, 24. lutego 1886. 
| Rada nadzorcza. 


z "e" 


ay z 


hi 


Lipiński & Schenk "x" že ngs 
p w Sanoku 
wyrabia jako specjałność UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału: Bp 


przyrządy wiertnicze kanadyjskie tudzież we wszystkich aptekach i kandlach Kkorzennych w eE i do głosowania przez innego członka Towarzystwa jaka F 

s. i iai i ocnika. p 
hak 1 | monarchii austro-węgierskiej do nabycia, r e 4 ie Rady nad ji ji ietw takich nrzy- i 
Oz maszyny | aparaty dla deśtylarni nafty, gorzelń, We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow- jąć Me 20. dni | pz ŻUBR wi "2047 ia € 


browarów i tartaków parowych itd. 2025 1—24 


skiego aptekarzy; St. Markiewicza, Karola 


Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 3313 5—12 


4 U 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


